
Ko, 38 — ÎX rocxnii. — 1887, Piątek, 15 lutego 1867.
lUdaktsr odpowiedzialny

Teodor Źychllóskł w Posnaniu.
idoiiaistracya i ekspedycja: Plac Wilhehatwski No. 8. 

Biuro redakcji: £lac Wilhelmowski Ne. 4. 

Dziennik Poznański
wyłhodr.i codaionnie t wyjątkiem poniedziałków i dał 

poświętnyeh.
¿gaamplzrise pojedyncze sprzedają się w okapi po 2 agi.

Cena ogłoszeń (inaeratów):
j wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od *&ut 

drobnego 3 sgr. (ind. tłem.)
Listy

de redakcyi, administracji! ekspedycji winny byi 
frankowane.

Fraodbł&ta kwartalna
wynosi w Powianiu 2 tal. 15 sgr., w monarchii prnskii 
3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 5 guldenów, w mem- 
ozech 3 tal. 12 sgr., w Francji 18 fr., w Angli- 1 f. sat 
w Szwecji 6 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 25 sgr. w Wło- 
ssech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 16 fr., w Turcyi 28 fr., w Ameryce 6 doŁ 
Przedpłata I »głoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskiój oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-austryack, należących urzędy pocztowe. 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. niż.) można takie przesyłać ogło 

sienią do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

aadsylan« redBkcyi nie zwracają się i będą 
niszczone.

... ...,...........
|,axomb«arg, Ruede Tc 
tury <lo|»rsByJmow»Mia ogłoszeń i Na całąFrancyą w Paryżu:

AGENTURY DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
, Sehuhbrücke 7 i Jenke & Sarnighansen, Junkerstrasse 12. — WLwowie: T. Koohańskl, plac Maryacki L 381.— W Szwajcaryi: H&aaeaïteîn & Vogier wBazylei.— W Paryżu (przyjmują, przedpłatę:) Librairie do 

ournon No.16 i Mr. L. Pieński, U Rue Commines. — W Brukseli: Rabais, directeur des salons de lecture Galerie de la Reine 10. — W Londynie: księgarnia H. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. —Agon* 
Haras, Lafitte, Bailler & Gamp. Place de la Bourse, r,r. 8. —W Berlinie, Hamburgu, Frankfurcie u. M. i Wiedniu: E&as en stein 1 Vofiler.—W Lipsku: Eugeulus» FortPP-

POZNAŃ, 14 lutego.

Otoczeni stósami sprawozdań z prowincji o rezulta­
cie wyborów onegdajszych, zaledwo znaleść możemy 
chwilę wolną, by rzucić okiem na przebieg innych wypad­
ków politycznych, który eh streszczenie znajdzie zresztą, 
czytelnik w telegramach. Tu zatém co najważniejsze 
podniesiemy fakta. I tak we Włoszech poprowadziło 
przesilenie gabinetowe do coup d’état ze strony rządu, tj. 
do rozwiązania opozycyjnéj izby i rozpisania nowych wy­
borów na dzień 10 marca. Czy takowe wypadną na ko­
rzyść obecnego gabinetu, wątpimy. — WParyżu dziś 
zagai cesarz mową tronową posiedzenia ciała prawodaw­
czego i senatu.—Położenie rzeczy w W i edniu dotąd nie- 
rozjaśnione, choć zdaje się, niestety, że p. Beust zamierza 
rzucić się bezwzględnie w objęcia centralistów. Ztąd 
» Galicyi gorżkie rozczarowanie, które z listów korespon­
dentów naszych i z dzienników galicyjskich przebija. Mimo 
to nie należy jeszcze całkićm powątpiewać, jak twierdzi 
autor artykułu nadesłanego nam z Wiednia a wczoraj za­
mieszczonego w piśmie naszćm, który przecież bodaj zbyt 
optymistycznie zapatruje się na obecne stósunki w Au­
stryi. — Z Londynu donoszą, że demonstracyareformi- 
stowska, która 11 bm. się odbyła w stolicy, całkićm się 
nieudała. Zaledwie 20,000 osób wzięło w nićj udział. 
Pojednawcze propozycye pana Disraeli co do załatwienia 
kwestyi reformy ustawy wyborczéj znalazły w obu izbach 
parlamentu poparci e.—Sytuacya na Wschodzie jestgro- 
źną. Wgskutektego odroczoną została podróż króla gre­
ckiego do Danii. Pomiędzy Turkami a oddziałem Czar- 
nogórców miało przyjść do zbrojnego starcia. Nowy ga­
binet carogrodzki skłania się podobno do ustępstw na 
rzecz chrześciańsldch poddanych Wys. Porty. — Konflikt 
pomiędzy prezydentem Johnsonem a kongresemjwzrastsj 
Trud:.o odgadnąć co ze sporu tego wyniknie. — Cesarz 
Maksymilian na dniu 5 zm. powrócił do Meksyku.

! Powracając w końęu znów do wyborów, których re­
zultatu nie chcemy jeszcze przesądzać, wzywamy wszyst­
kich gorliwszych około sprawy publicznéj, by nam ze- 
chcieli szczegółowe nadesłać sprawozdania z ważnego 
aktu wyborczego. Przypominamy, że wszelkie zażalenia, 
których dotąd mnóstwo otrzymaliśmy, winny być według 
najściślejszćj prawdy spisane. Nie mniéj zale­
camy podać bezzwłocznie poparte dowodami zażalenia do 
¡prokuratoryi królewskich, w przypadkach, gdzie w myśl §§ 
¡84 i 86 kodeksu karnego udowodnić będzie można, że 
wyborców naszych wstrzymywano gwałtem od udziału 
»wyborach lub starano się w inny dotykalny sposób 
»pływać na ich wolną wolę. Powtarzamy jednakże raz 
jeszcze, że pierwszym i jedynym warunkiem wszystkich 
podobnych doniesień, zażaleń i wniosków, winna być jak 
najściślejsza, faktyczna prawda.

Petycya Dra Metziga.
Chcąc dać przebieg rozpraw czytelnikom na­

szym, jakie miały miejsce w izbic poselskiej, z po­
wodu petycyi doktora Metziga o uniwersytet w Po­
znaniu, podajemy je dosłownie wedle stenogra­
mów z posiedzenia izby na dniu 7 lutego r. b. 
i rozpoczynamy od przemówienia posła doktora 
Libelta, jako referenta komisyi naukowej w po- 
mienionym przedmiocie.

Panowie! Petycyą niniejszą podał były poseł dr. 
Metzig z Leszna, mąż, jak wiadomo, narodowości niemie­
ckićj, a przytćm niezmordowany obrońca interesów naro­
dowości polskićj w kraju swoim ojczystym. Wieloletnie 
jego prace, sprawie tćj poświęcone, acz nie przyniosły po­
żądanego skutku, zyskały przecież należne uznanie jego 
współobywateli polskich, które z tego miejsca publicznie 
'wyrazić, uważałem i ja za mój osobisty obowiązek.

Przedmiot petycyi, żądającćj utworzenia krajowego 
uniwersytetu dla W. Ks. Poznańskiego, a mianowicie dla 
ludności polskićj państwa pruskiego, — przedmiot ten za­
trudniał już przed przeszło dwudziestu laty sejmy prowin­
cjonalne poznańskie; wnosili go także posłowie narodo­
wości polskićj do tej izby po kilkakroć, a jak to spra­
wozdanie opiewa, dawniejsze komisye naukowe różne już 
Wtćjmateryi zdały referaty, z których jednak żaden nie 
przyszedł pod obrady izby, a tylko ostatni z roku 1855 za 
wnioskiem się oświadczył. Od tego czasu, a zatćm od lat 
jedenastu, sprawa ta nie była więcćj w izbie poruszaną, 
przynajmnićj akta odnośne żadnego w tćj mierze nie za­
wierają śladu. Wszakże dla uzupełnienia przebiegu sprawy 
winienetn nadmienić, żewroku 1859 tenże sam dr. Metzig, 
poczęści w tym samym przedmiocie podał petycyą do oby­
dwóch izb sejmu krajowego, popierając ją drukowanym 
aiemoryałem. Petycya ta dziwnego doznała losu. Nosi 
datę 30 marca 1859; pod dniem 13 kwietnia przekazał ją 
prezydent izby komisyi petycyjnćj, z powodu, że o kilka 
różnych wnosiła przedmiotów, a mianowicie: o wrócenie 
aamięstnikostwa, o urządzenie uniwersytetu polskiego 
1 o uregulowanie używania języka polskiego w sprawach 
Publicznych. Przewodniczący komisyi petycyjnćj pod tą 
samą datą zadekretował, że zostawia prezydentowi izby 
do woli, azaliby nie należało tę petycyą przekazać do 
latniejąećj już osobnćj komisyi, obradnjącćj nad wnioskiem 
Posła Bentkowskiego w sprawie językowćj, jako spowino­
waconą z przedmiotem tćj komisyi. Pod dniem 16 kwie­
cia przekazał prezydent izby petycyą do komisyi rzeczo- 
nćj, ale ta' już dwoma dniami wprzódy ukończyła była 
swoje obrady nad wnioskiem Bentkowskiego i nieuważała 
są dobre zająć się jeszcze petycyą dr. Metziga, którą mu 
biuro zwróciło, jako niedoszłą pod obrady izby z powodu 
jój zamknięcia, które nastąpiło dnia 12 maja.

Stanowisko rządu do petycyi i wniosków, mających 
Ba celu uniwersytet krajowy dla W. Ks. Poznańskiego i dla 
Potrzeb ludności polskićj, — stanowisko to było zawsze 
Nieprzychylne, a to z następujących powodów: 1) że niema 
dostatecznych sił naukowych dla obsadzenia katedr; 2) że 
liczba abituryentów z gimnazyów poznańskich zbyt mała, 
ty ztąd potrzeba uniwersytetu wynikła; że koszta, wyno­
szące 60,000tal. rocznie, nie dadzą się z odnośnych fundu­
szów państwa zastąpić. Powody te, przez rząd podawane, 
uie były łatwe do uchylenia przed dziesięciu lub więcćj

laty, a nawet i dziś jeszcze mogłyby być nie bez znaczenia, 
gdyby o to chodziło, urządzić instytut akademicki czysto 
polski, jak tego rzeczywiście petent wymagać zdaje się. 
Zobaczmy, jakie nam ku temu podaje motywa. Co do 
mnie, uważam je za słuszne i sprawiedliwe, a nawet za zu­
pełnie wystarczające. Petent utrzymuje, że i wyższych 
umiejętności nie można inaczój nabyć gruntownie, jak za 
ponioeą języka ojczystego; powtóre, że ludność polska, 
wynosząca w państwie pruskićm przeszło dwa miliony, 
pełniąc równe obowiązki z niemiecką, równych tćż praw 
dopominać się może, a mianowicie prawa kształcenia się 
w wyższych naukach za pośrednictwem macierzystego ję­
zyka i uprawiania tegoż języka pod umiejętnym i estety­
cznym względem. Co naprzeciw tym motywom powie­
dziano, mojćm zdaniem, nie wytrzymuje krytyki. Powie­
dziano, że umiejętność niemiecka nie da się na polskie 
przełożyć, że język macierzysty nie jest koniecznym warun­
kiem do nabycia umiejętności, boć w wiekach średnich po 
wszystkich wszechnicach Europy wykładano po łacinie. 
Tymczasem wiadomo, że dopiero z zaprowadzeniem języka 
niemieckiego, jako wykładowego, po akademiach niemie­
ckich, umiejętności w Niemczech tak ogromnego nabrały 
rozwoju, że to samo nastąpiło w innych krajach pod ró- 
wnemi okolicznościami; — a co się tyczy języka polskiego, 
takowy posiada tak bogatą literaturę w każdym przedmio­
cie wiedzy ludzkićj, że nie tylko jest do wykładu każdćj 
umiejętności zdatnym, ale już z końcem przeszłego wieku 
zaprowadzonym był jako język wykładowy w akademiach 
wileńskiej i krákowskiéj, w miejsce języka łacińskiego.

Wszelako komisya naukowa, chociaż w ogólności 
uznawała powody przytoczone przez petenta za słuszne; 
nie mogła niebaczyć na rzeczywiste i zasługujące na ko­
nieczne uwzględnienie Stósunki tych prowincji, w których 
ludność polska zamieszkuje. W Szląsku i w Prusach za­
chodnich młodzież gimnazyalna kształci się tylko w nie­
mieckim języku, w W. Ks. Poznańskićm kształci się prze­
ważnie w tymże języku, aby się do wykładu niemieckiego 
po uniwersytetach krajowych przysposobiła. Wszelkie 
sprawy tak w administracyi, jak w sądownictwie, odby­
wają się w tych prowincyach w języku niemieckim, a więc 
zachodzi potrzeba, ażeby się przyszli urzędnicy na niemie­
ckich kształcili uniwersytetach. Nareszcie i liczna ludność 
niemiecka, mieszkająca z polską pospołu, nie byłaby zado­
wolona z utworzenia uniwersytetu czysto polskiego, rosz­
cząc równe prawo do ojczystćj niemieckićj wszechnicy.

Z tych tedy względów, komisya odrzuciła wniosek, żą­
dający utworzenia uniwersytetu polskiego, a ponieważ pe­
tycya dra Metziga taki wniosek stawia, poleca przejść nad 
nim do porządku dziennego.

Wszelako komisya uznała potrzebę krajowego uni­
wersytetu dla W. Ks. Poznańskiego, z należnćm uwzglę­
dnieniem potrzeb ludności polskićj, przez urządzenie ka­
tedr polskich, jak dla języka i literatury polskićj i języków 
słowiańskich. Przemawiają za taką potrzebą: 1) szcze­
gólne stósunki prowincyi pozuańskićj, zamieszkałćj przez 
dwie równouprawnione narodowości; 2) ilość mieszkańców 
tćj części kraju, licząca przeszło półtora miliona; 3) i ta 
okoliczność, że W.Księstwo Poznańskie, odmiennie od innych 
prowincyi państwa, żadnego wyższego akademicznego in­
stytutu nie posiada. Komisya nie taiła przed sobą tru­
dności, jakie z wielu względów przy wykonaniu takiego 
projektu nasuwają się, i dla tego pozostawiła rządowi do 
woli, w jaki sposób i w jakićj rozciągłości będzie chciał 
wniosek ten wykonać.

Oto główne zasady wniosku uchwalonego przez ko­
misją. Upadają w obec niego zarzuty, które dotychczas 
rząd stawiał i które przy ninięjszćj petycyi ponowił.

Co się naprzód tyczy abituryentów, nie już na samych 
abituryentów narodowości polskićj, ale na wszystkich 
uczniów liczyć można, którzy się do popisu dojrzałości 
w gimnazyach poznańskich zgłaszają. Wedle urzędowego 
wykazu, który mara przed sobą, z ostatnich trzech lat, 
liczba ich wynosiła w roku 1863, — 79; w roku 1864 — 
93; w roku 1865, — 102. Liczba abituryentów corocznie 
się więc zwiększała, a dostarczało ją tylko siedm gimna­
zyów, po ówczas w W. Ks. Poznańskićm istniejących. 
W ostatnich dwóch latach progimnazya w Gnieźnie i w Śre­
mie na gimnazja zamienione zostały, a jak nam to pan 

' minister przy obradach budżetowych oświadczył, ma być 
niebawem trzecie gimnazjum katolickie założone. Li­
czba abituryentów z tych trzech naszych gimnazyów po­
większy się zatćm o >/3, i urośnie na i30 uczniów rocznie, 
albo na 400 blisko przez trzylecie; liczba dość znaczna, 
aby zapewnić frekwencyą uniwersytetu, równająca się 
prawie liczbie studentów wszechnicy królewieckićj, a prze­
nosząca liczbę studentów wszechnicy w Gryfii.

Podobnie się ma z drugim zarzatem rządowym co do 
obsadzenia katedr. Ponieważ nie wszystkie katedry, ale 
tylko niektóre, mają być obsadzone docentami, sposobny­
mi wykładać w języku polskim, mianowicie język i lite­
raturę polską i języki słowiańskie, nie może być trudności 
znalezienia odpowiednich mężów naukowych; gdy tym­
czasem większa część katedr innych wydziałów zwolna 
obsadzaną być może docentami niemieckimi.

Punkt finansowy nakoniec, ma i dziś jeszcze swoje 
trudności, jeżeli o to chodzi, obciążyć etat rocznym wy­
datkiem około 60,000 talarów. Zważywszy jednak, że 
pozostawionćm jest rządowi, w jakićj rozciągłości zechce 
uniwersytet założyć, i że zatćm na początek dość będzie 
na dwócb fakultetach; zważywszy dalćj, że istnieje w Po­
znaniu seminaryum klerykalne, mające być rozwiększone 
do stopnia akademii, któraby przez zawiązane układy 
ze stolicą arcybiskupią, wraz z funduszami na ten cel 
przeznaczonemi, zamienić się dała na wydział katolicko 
teologiczny nowego uniwersytetu; zważywszy nakoniec, 
że rząd jest w posiadaniu znacznego właściwego funduszu 
prowincjonalnego, z któregoby pewną sumę mógł na do- 
tacyą uniwersytetu przeznaczyć; — to i trudności finansowe 
nie przedstawiają się w takićj mierze, aby przy dobrćj 
woli rządu i przy kwitnącym stanie finansów państwa, 
nie dały się uchylić.

Rząd utworzeniem w mowie będącego uniwersytetu 
wyświadczyłby miastu i całemu Księstwu prawdziwe 
i trwałe dobrodziejstwo, zaradziłby słusznym i tylekroć 
wynurzanym potrzebom obydwóch narodowości, i wypeł­
niłby sprawiedliwość równodzielną (justitia distribu­
tiva), stawiając i pod tym względem prowincyą poznań­
ską na równifz innemi prowineyami państwa.f

Ja i koledzy moi będziemy głosowali za wnioskiem 
komisyi, bo acz nie zrzekamy się wniosków rozciąglej- 
szyGb, dawnićj przez na3 stawianych, nie chcemy przecież 
odrzucać tego, co uważamy za dobre, nie mogąc otrzymać 
coś lepszego. Proszę i was, panowie, abyście tego dobra 
nie odmawiali mojćj prowincyi ojczystćj, wszakże je wy­
świadczacie obydwom narodowościom, a narodowości nie­
mieckićj w przeważającej mierze. Głosujcie zatćm za 
wnioskiem komisyi.“

Komisarz rządowy tajny radzca dc ia Croix zabiera 
głos i odpowiada :

„Komisya była prawie jednomyślnie tego zdania, że 
się petycya dr. Metziga nie kwalifikuje, by ją podać do 
uwzględnienia rządowi. Powody do tego są częścią 
w sprawozdaniu komisyi naznaczone, częścią przez sa­
mego referenta przedstawione, dla tego nie uważam za po­
trzebę ponowienia takowych. Komisya jedm k nie ogra­
niczyła się na tćm, aby nad petycyą przejść do porządku 
dziennego, ale uznała za potrzebę wyrazić oczekiwanie, 
że rząd weźmie na uwagę, w jaki sposób i w jakićj 
mierze da się wykonać dawno już czuć się dające 
życzenie założenia uniwersytetu w W. Ks. Poznań- 
skićm, tak aby wymaganiom ludności tego kraju 
zadosyć się stało. Ten dodatek wyróżnia się od wniosku 
petenta, nie tylko pod względem samego przedmiotu, 
o który wnosi, ale i pod względem środków, przez które 
ma być osiągnionym. Petent ma tylko polską ludność 
prowincyi poznańskićj na uwadze, i żąda dla nićj założe­
nia polskiego uniwersytetu. Komisya ma przeciwnie 
całą ludność Księstwa na oku, którćj chce wyświadczyć do­
brodziejstwo, ale nie oznacza szczegółowo w jaki sposób 
ma ono być przeprowadzone. Petent chce dojść do celu 
przez dobrowolne składki osób interesowanych ; komisya 
wiedziona zmysłem praktyczniejszym, chce aby rząd środ­
kami państwa do dopięcia celu tego dopomógł. O ile to 
się zgadza z porządkiem obrad, aby do petycyi dołączo­
nym był wniosek zupełnie jćj obcy, muszę naturalnie zo- 
stawić^uznaniu samćj izby. To jedno tylko pozwalam so­
bie powiedzieć, że dla osądzenia zrobionego przez komi- 
syą dodatku na całkićm inne względy zwrócić uwagę na­
leży, niżeli na ocenienie wniosku, który petent w swojćj 
petycyi stawił. W kwestyi uniwersytetu polskiego, nie 
chodzi o to, czy i gdzie, inne jeszcze istnieją uniwersytety, 
bo żaden z nich nie odpowiada tym warunkom, których 
się petent domaga. Jeżeli zaś ma być urządzony uniwer­
sytet krajowy dla prowincyi Pozuańskićj, który w ogólno­
ści te same będzie miał warunki, jakie mają inne uniwer­
sytety krajowe, wtedy nasuwa się naprzód pytanie, czyli 
zachodzi potrzeba, ażeby obok istniejących już wszechnic 
państwa, jeszcze! jedna dla prowincyi Poznańskićj zało­
żoną była. Takićj potrzeby dawnićj rząd nie uznawał, 
kiedy tylko sześć uniwersytetów krajowych posiadał. Od 
półroku posiadamy dziewięć uniwersytetów. Sądzę że ta 
okoliczność-nie mówi za potrzebą nowego uniwersytetu, któ­
rćj już i dawnićj nie uznawaliśmy. Rząd królewski oświad­
cza się zatćm za wnioskiem przejścia nad petycyą do po­
rządku dziennego, a co się tyczy dodatku uchwalonego 
przez komisyą, uważa go za zbyteczny, jeżeli w ogóle 
uchylonym być nie powinien, jako sprzeciwiający się for­
mie porządku obrad.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył swemu jenerał-adjutantowi, jenerałowi jazdy 

baronowi Manteuffel nadać order koronny pierwszej klasy ze 
wstęgą emaliową orderu orła czerwonego z dębowym liściem.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Wiedeń, 10 stycznia.

*** Położenie polityczne jeszcze nierozświeeone. 
Przynajmnićj z pewnością powiedzieć nie można, jaką ce­
chę charakterystyczną przybierze ten system „najnowszćj 
ery“. Zdaje się jednak, że eksminister saski, w którego 
ręku spoczywają losy Austryi, za mało miał czasu poznać 
realne stósunki swćj nowćj ojczyzny, i że idąc za swą 
własną inspiracyą, nie zdoła przeprowadzić organizacyi, 
odpowiedniej potrzebom ludów austryackich. W jednym 
punkcie znalazł, przybywszy do Austryi, rolę przygoto­
waną do siewu. Układy z Węgrami toczyły się od roku 
prawie; trzeba było je doprowadzić do końca; stósun- 
k o w o trudność nie była wielka, kiedy cesarz i sfery naj­
wyższe rządu uznały potrzebę załatwienia sprawy wę- 
gierskićj.

Trudniejsza część pracy pozostała. Austrya, jako 
państwo pierwszorzędne, nietylko z jednćj ale i z drugićj 
strony Litawy składa się z królestw i krajów, które mają 
swoje potrzeby, właściwości odrębne i samowiedzę poli­
tyczną. Czy bar. Beust pojął nieubłaganą konieczność 
urządzenia Austryi na tych podstawach, które są i któ­
rych usunąć lub zmienić niepodobna? dziś jeszcze nie 
wiemy. Powiadają jednak, że nie tyle myśli o rozszerze­
niu autonomii pojedyńczych krajów, ile o scentralizowaniu 
władzy w Radzie państwa, podobnćj do Schmerliagow- 
skiego Reichsrathu (szczupłym zwanego). Toby oznaczało 
powrót do tych jałowych eksperymentów, które o mało 
co nie doprowadziły do upadku Austryą. Na szczęście 
tyle żywotności mają części składowe Austryi, że nie za- 
dowolnią się takićm urządzeniem ich stósunków, któreby 
nie odpowiadało prawdziwym potrzebom tak państwa jak 
części.

O nowych ministeryalnychnominacyach słychać tylko, 
że były prezydent Reichsrathu, profesor Hasner, miał 
otrzymać tekę ministra oświecenia.

Jest to uczony niemiecki, łagodnego charakteru. 
Dziś, jako polityk, zdaje się bezbarwny, dawnićj był cen­
tralista zagorzałym ; takim się okazał w Radzie państwa, 
gdzie germańską erudycyą przenosząc na pole polityczne 
doprowadził: że węgierskie pretensye nie mogą być za­
spokojone, gdyż sprowadziłyby rozkład państwa itd., póź- 
nićj wypracował był (na zgromadzeniu u fabrykanta cu­
kru Skencgo) program ultracentralistyczny dla austrya­
ckich Niemców, któren zrobił fiasco... poczćm się cofnął 
i oświadczył w gronie swych przyjaciół, że powraca w zu­
pełności do zawodu naukowego. Jest on profesorem 
prawa na uniwersytecie tutejszym.

Dodać tu należy, że w 2 okręgach niemieckich w Cze­
chach kandydatury swćj nie stawiał, choć miał, jak mó­
wią, pewność zostania posłem, ale zaraz dał się nakło­
nić przez b. ministra sprawiedliwości, barona Pratobevera, 
do starania się o głosy wyborców w Wien. Neustadt, 
w Niższćj Austryi. Chociaż bar. Pratobevera sam jeździł 
do W. Neustadt i tam w mowie ad hoc przyrządzonćj wy­
chwalał przymioty i charakter kandydata podówczas cho­
rego, kandydatura Hasmera upadła.

Wszyscy byli pewni, że już opuści zawód polityczny. 
Dziś wszyscy pytają zadziwieni, co to znaczy? Centra- 
liści: czy dla tego, że wziął rozbrat z ich partyą? 
A u t o n o m i ś c i prawdziwi: czy dla tego, by dać do po­
znania , że rząd dziedzinę wiedzy zajął sam, i wyklu­
cza z nićj interesoawnych.?

Na ten wielki znak zapytania, wkrótce otrzymamy 
odpowiedź.

Mówią o pertraktacyach z byłym namiestnikiem Niż­
szćj Austryi, bar. Halbhuber, względem objęcia ministe- 
ryum spraw wewnętrznych, rozumie się dziś już w krajach 
nie węgierskich. H. . . zrobił karyerę idąc po szczeblach 
biurokracyi dawnćj do góry. Znany publiczności jako 
były reprezentant Austryi w zabranych prowincyach duń­
skich, gdzie się często ścierał z komisarzem pruskim bar. 
Manteufflem. Teraz jest członkiem tćj spokojnćj, pa za 
obrębem życia konstytucyjnego wegetującćj instytucji 
„Staatsratb“ zwanćj.

Kto będzie ministrem finansów, niewiadomo. Najpo- 
dobnićj zrekrutowany będzie z biurokratów; może baron 
Hock, któren przed wojną r. 1866 był w Berlinie w celu 
odświeżenia traktatu celnego i występował w tym przed­
miocie, broniąc go w radzie państwa. Hr. Gołuchowski 
odjechał do Galicyi.

Kasyn», 4 lutego.
U Jady z panem Tonello mają się ku końcowi.

Po ogłoszeniu sławnćj zasady Wolnego Kościoła 
w wolnćm państwie i po jćj zastósowaniu prakty- 
cznćm, znikły wszystkie niemal przeszkody a układać się 
nie ma już prawie o co. Atoli pomimo takiego uproszcze­
nia sprawy, trudności nie zostały tak dalece usunięte, 
ażeby nawet pod koniee nie było ich do sytu. Zgodzono 
się już co do zasad, ale nie ma jeszcze zgody co do osób. 
Rząd włoski podał spis kandydatów do wakujących na 
półwyspie stolic biskupich, jednak na kilkudziesięciu kan­
dydatów, zaledwie pięciu podobało się Stolicy Apostol- 
skićj. Wtedy ze swojćj strony podano ztąd gabinetowi 
florenckiemu inny spis, przeciyzstawiąc go pierwszemu; 
ale rząd włoski na podobieństwo Rzymu odrzucił także 
wszystkie niemal osoby. Skutkiem takiego zobopólnego 
meuznauia należy wynaleźć teraz i uł :żyć trzeci spis do­
zwalający porozumienia się wzajemnego. Między Rzy­
mem a Florencyą panuje za pośrednictwem p. Tonello 
nieustanna zamiana depesz i telegramów. Skoro stano­
wcza zgoda nastąpi, Ojciec św. ząjmie się niezwłocznie 
prekonizacyą kandydatów, na których się obie strony 
będą pisały. Tym celem mają się odbyć trzy konsystorze, 
z których najpierwszyprzypadnie prawdopodobnie wciągu 
bieżącego miesiąca b-b na początku przyszłego. Co się 
zaś tyczy sprawy sprzedaży dóbr duchownych i wynagro­
dzenia duchowieństwa, w sposób umówiony w ugodzie rządu 
włoskiego z bankierskim domem Langrand Dumonceau 
z Brukselli, Stolica święta okazuje się nieubłaganą w tym 
względzie. Wszystkie korzyści, wynikające dla ducho­
wieństwa z przystąpienia do ugody, nie zdołały jćj skło­
nić do uznania takowćj i do pozwolenia duchowieństwu, 
aby z nićj korzystało przynajmnićj, jak ze wszystkich 
niesprawiedliwych uchwał, co bywają przemecą i gwał­
tem narzucane. Urzędowy organ rzymskiego dworu 
Giornale diRoma, już się dwukrotnie a nieprzychyl­
nie wyraził o ugodzie Langrand-Dumonceau: pierwszą 
rażą oświadczył, iż fałszem jest, jakoby Ojciec święty przy­
stąpił do nićj, drugą zaś rażą d. 1 b. m. oznajmił powtór­
nie, że należy uważać za szczery wymysł tak dobrze przy­
zwolenie Rzymu jako i biskupów włoskich; zdaniem zaś 
wielu dostojnych osób, które urzędowy dziennik podziela, 
„wszystkie te pogłoski równie jak teraźniejsze układy 
(niewiadomo czy Giornale di Roma wspomina tu je­
dynie o mniemanych układach hr. Langrand Dumonceau 
z Rzymem, czyli też rozumie przez to i układy p. Tonello) 
ku niczemu innemu nie zmierzają, jak ku zyskaniu czasu 
i omamieniu ludzi, ażeby tćm łacnićj dokonać bezbo­
żnych i niechrześciańskich zamysłów, jakie dojrzewają 
pokryjomu.“ Przedstawiciel domu Langrand-Dumonceau,
baron de Crousaz-Crćtet, dawny sekretarz ambasady 
francuzkićj w Rzymie, bawi tu od dni kilkunastu, mnożąc 
starania i zabiegi, by wyjednać zezwolenie Rzymu, ale 
nie udało mu się i nie udaje wcale zyskać takowe. Hr. 
Sartiges układa się względem zjednoczenia komor papiez- 
kich z włoskiemi i stara się podobno o amnestyą. Nun- 
cyusze z Paryża i z Wiednia donoszą © troistćm przymie­
rzu francuzko-austryacko włoskićm jak o czynie dokona­
nym. Mówią, że hr. Sartiges żąda nawet, aby Ojciec św. 
odstąpił Włochom prowincyą Viterbo, która ma się 
stać nagrodą za przymierze włoskie w przyssłćj woj­
nie. Nie mogę jednak zaręczyć wam za tę ostatnią wia­
domość.

Czasopismo Towarzystwa Jezusowego la Ci vil ta 
Cattolica nader ważną pracę ogłosiło p. n. Stolica 
święta i rząd rosyjski.

Rząd ten odpowiedział, jak wam już wiadomo, na 
żółtą księgę rzymską. Odpowiedź ta złożona została 
w tych dniach kardynałowi Antonellemu przez p. Kapni- 
sta, młodziutkiego a zdolnego sekretarza, który obecnie 
takie samo stanowisko tutaj zajmuje, jak p. Odo Russell, 
agent dyplomatyczny angielski. Składa się ona z okólnćj 
noty księcia Gorczakowa p. d. 7 (19) stycznia do wszyst­
kich przedstawicieli rosyjskich za granicą, tudzież z do­
datku niezmiernie długiego do tćj noty, który stanowi 
najważniejszą część owćj komunikacyi dyplomatycznćj. 
Jest to bezwątpienia jeden z najciekawszych dokumentów, 
jakie wyszły kiedykolwiek z ciemności moskiewskich kan- 
celaryi na jaw europejskiego słońca. Niepodobna mi jest 
wdawać się w szczegółowe ocenienie i rozbiór tego nie­
słychanego utworu. Musieliście go już poznać z dzienni­
ków, co go powtórzyły. Spodziewano się, że pisma na­
sze w Księstwie, w Galicyi i za granicą odeprą pojdyńczo 
i zwyeięzko fałsze nagromadzone przez podkanclerzego
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carskiego. Nie mogąc ich sam odpierać dla ścisłych ram 
tćj korespondencyi, poprzestanę na wytknięcia paru ustę­
pów, nie tylko bezpośrednio Stolicy świętćj dotyczących, 
lecz nadto pociągających za sobą tłómaczenia się, roz­
prawy i zaprzeczenia, jakie prawdopodobnie wkrótce 
będziemy czytali. Ks. Gorczaków, zarzuciwszy dworowi 
rzymskiemu, iż w kwietniu 1863 przystał otwarcie do 
koalieyi dyplomatycznćj, co się zawiązała była przeciw 
Rosyi, a Piusowi IX, że list jego z 22 kwietnia t. r. do 
cara natchniony był, jak sam się Ojciec święty wyraził:

zewsząd obudzającćm się u rządów i ludów współczu­
ciem dla Polski“, wpada w niezmierne zadziwienie, że
Papież oświadczył w allokucyi z d. 29 października 1866, 
iż nigdy na ten iist odpowiedzi nie otrzymał, i że ta od­
powiedz wraz z depeszami księcia Gorczakowa, co nie 
tylko usuwały przeszkody do nuneyatury apostolskiej 
w Petersburgu, ale stawiły nuneyusza w tych samych wa­
runkach co w Paryżu nie znalazła miejsca w żółtćj księ­
dze. „Z głębokim żalem, pisze zwycięzcą Zachodu na pa­
pierze, winniśmy wskazać niedokładność tego twierdzenia, 
(iż car nie odpowiedział na list papiezki). Cesarz odebrał 
29 kwietnia 1863 rzeczony list. Dnia zaś 11 maja t. r. 
Jego C. Mość wystósował do Ojca św. odpowiedź, którą 
umyślny kuryęr zawiózł do Rzymu, i która złożona została 
w ręce Jego Eminencyi kardynała Antonellego przez p. 
Kisielewa d. 20 maja (1) czerwca 1863.

„List ten odpowiadaąGy był następnego brzmienia:
„„Ojcze Najświętszy!
„„Minister mój w Rzymie przesłał mi list Świąto­

bliwości Waszćj. Odczytałem go z uwagą, jaką będę 
zwracał zawsze na wszystkie komunikacye, pochodzące 
od Niego, a mające na celu przeważne interesa, jakich 
On i ja jesteśmy stróżami. Żałuję wszakże, iż Świąto­
bliwość Wasza mówisz mi jedynie o przeszłości, oraz 
iż upatrujesz w pewnych niezadowolonych domaganiach 
się rzymsko-katolickiego Kościoła w Królestwie Polskićm 
wyłączną przyczynę zaburzeń, jakie trapią obecnie ten 
kraj. Jednak mało jest państw w Europie, któreby 
okrótniej doświadczone zostały zamachami rewolucyi jak 
te, w których kościół rzymsko-katolicki używa nieogra- 
niczonój powagi. Z czego wnosić należy, iż złe ma 
inne przyczyny. Wskazałem już je częściowo Świąto­
bliwości Waszćj, ściągając jego uwagę na naganne po­
stępowanie, ba nawet na zbrodnie wielu członków 
rzymsko-katolickiego duchowieństwa w Królestwie Pol­
skićm. Uczyniłem to nie w celu oskarżania, ale w silnem 
przekonaniu, iż dość jest oświecić Świątobliwość Waszę 
o tak godnych potępienia bezprawiach, abyś wnet zna­
lazł w sumieniu Swojćm wyrazy oburzenia, a w ducho- 
wnćj swej powadze wpływ dostateczny, ażeby przywołać 
do uczucia obowiązku duchownych, którzy się tak da­
leko od niego odstrzelili. Takie przymierze sług religii 
z poduszczycielami nieładu, zagrażającego spółeczeństwu, 
jest jednćm z najobrzydliwszych zjawisk naszego czasu. 
Wasza Świątobliwość tak, jak ja, musi mieć na sercu, 
aby jak najrychlejszy położyć temu koniec.

, „Celem to zaradzenia tak opłakanemu stanowi tćż 
czyniąc zadość stałemu życzeniu Świątobliwości Waszćj 
i Jego najjaśniejszych poprzedników, wyraziłem w uply- 
nionym roku zezwolenie me na przysłanie apostolskiego 
nuneyusza.. Żałuję, iż przeszkody, niezawisłe od mojćj 
woli, spóźniły do dnia dzisiejszego wykonanie tego pro­
jektu. Jestem zawsze gotów przyjąć posła Świątobli­
wości Waszćj i podejmować go z serdecznością, jaka 
powinna przewodniczyć naszym stósunkom. Przekonany 
jestem, iż bezpośrednie porozumienie się między nami 
na zasadzie konkordatu, zawartego przez rząd mój 
z rządem Świątobliwości Waszćj, wzbudzi światło, ja­
kiego wzywam dla usunięcia nieporozumień, sprawianych 
błędnemi lub nieprzyjaznemi doniesieniami, i stanie się 
użytecznćm sprawie politycznego porządku i religijnych 
interesów, nierozdzielnych w epoce, kiedy oboje muszą 
się bronić od napaści rewolucyi. Wszystkie czyny mo­
jego panowania oraz troskliwość moja o duchowe po­
trzeby moich poddanych wszelakiego wyznania są rę­
kojmią uczuć, jakie będą mną powodowały w tćj 
okoliczności.

„„Racz przyjąć Świątobliwość Wasza powtórne za­
pewnienie wysokiego mego poważania i szczerego sza­
cunku.

„„Podpisano Aleksander.““
„Jednocześnie podkanclerzy cesarstwa upoważnił 

ministra Jego Ces. Mości w Rzymie do zawiadomienia 
Stolicy świętćj, iż — co do stanowiska nuneyasza na 
cesarskim dworze, cesarz gotów jest przyjąć za prawidło 
prawodawstwo istniejące we Francyi, gdzie religia 
rzymsko-katolicka jest panującćm wyznaniem.

„Nadto p Kisielew zaopatrzony został w szczegó­
łowe memorandum, gdzie zarzuty uczynione w papiez- 
kim liście sprowadzane były do swój rzeczywistćj war­
tości za pomocą faktów i cyfer nieulegających zaprze­
czeniu.

„Nareszcie w liście poufnym, pisanym do p. Kisielewa, 
książę Gorczaków, przewidując wypadek, w którym 
ustępstwa te wydałyby się niedostatecznemi, uczynił 
następne uwagi:

„„Niedaleki jestem od mniemania, że łakomstwo 
dworu rzymskiego dalćj nierównie sięga; ale zarazem 
nie myślę, aby się z nićm wydał, gdyż byłoby to zrzu­
cić maskę w obliczu Europy. Jeżli wszakże rząd pa­
piezki nie będzie zadowolony przyjęciem jego posła na 
jednakowćj stopie z posłem, bawiącym w kraju wyłącznie 
katolickim, odpowiedzialność za tę odmowę nie nas spa- 
dnie, a pan w takim razie nieomieszkasz dać poznać 
ofiarowane przez cesarski gabinet sposobności (Depesza 
i list poufny ks. Gorczakowa do p. Kisielewa p. d. 11 
maja 1863).““

„Godna uwagi, iż w zbiorze rzymskim unikano 
starannie wszelkićj wzmianki o tak ważnych dokumen­
tach równie jak o układach, co były ich skutkiem.

„Nie podpada jednak wątpliwości, iż p. Kisielew 
zamienił z kardynałem sekretarzem stanu głupie obja­
śnienia w przedmiocie korespondencyi Ojca świętego
z cesarzem Imci........ Nareszcie Ojciec święty nader
jasno wyraził się sam w tym względzie D. 6/18 ezerwca 
1863, przyjmując p. Kisielewa na osobnćm posłuchaniu, 
Jego Świątobliwość po długićj rozmowie o liście cesar­
skim, którego istnieniu chcą dzisiaj zaprzeczyć, dodał, 
„„iż zdaniem jego chwila była zbyt trudną, aby przy­
tomność nuneyusza w Petersburgu mogła być użyteczną 
i że w teraźniejszych okolicznościach posłanie jego sta­
łoby się kłjo potem (Depesze p. Kisielewa do dworu 
z d. 8/20 czerwca 1863, n. 40, 42 i 43).““

Podług księcia Gorczakowa Papież jest więc kłamcą, 
sam wszedłszy w konszachty z Polakami, nie chciał po­
słać nuneyusza, którego rząd rosyjski w tych samych 
warunkach stawił, w jakich się znajduje nuneyusz apo­
stolski w Paryżu; lekceważył przyjaźń i łaskę carską, 
zataił wspaniałomyślny list pełen ustępstw i przychyl­
ności, zaprzeczył nawet urzędownie istnieniu tego naj- 
miłościwszego cyrografu i towarzyszących mu nót, me­
morandów i innych dokumentów, — słowem zasłużył, 
oby cala odpowiedzialność za zerwanie stósunków 
z Rosyą i oburzenie ucywilizowanćj Europy spadły na 
na niego i na Stolicę świętą.

Owoż cały ten dyplomatyczny opis z taką przebie­
głością, zręcznością i spokojną bezczelnością ułożony, 
jest wierutnćm kłamstwem od A do Z. Jako żywo Oj­
ciec święty nie odebrał odpowiedzi carskićj na list swój 
z 22 kwietnia i nie mówił o nićj z panem Kisielewein. 
Kardynał Antonelli twierdzi, że nigdy jćj nie otrzymał 
z rąk tego ostatniego d. 1 czerwca. Ani sekretarz stanu 
ani żaden jego kolega lub dygnitarz rzymski nie widział 
listu, którego osnowę książę Gorczaków przytacza. 
Nigdy p. Kisielew nie oświadczył, że przeszkody, jakiemi 
prawodawstwo moskiewskie otaczało nuneyaturę, usu- 

, niętemi zostały, i że nuneyusz w Petersburgu będzie 
, używał tćj samćj swobody co w Paryżu. P. Kisielew 
j na początku powstania domagał się tylko znowu nun- 
j cyusza, ale bez najmniejszćj zmiany w jego położeniu. 

Rosya bowiem chciała mieć narzędzie przeciw Polakom. 
Szczęście jeszcze, iż książę Gorczakow nie powiedział, 
że Papież odmówił wysłania nuneyusza gwoli rządowi 
narodowemu polskiemu, który agentowi swemu rzeczy­
wiście przepisał był w instrukcyach opierać się ze
wszystkich sił ustanowieniu nuneyatury!...

Ojciec święty reskryptem mgra Borranno Arell, mar­
szałka swego nadwornego, mianował ks. Ludwika Wo- 
lańskiego duchownym swoim szambelanem (cameriere 
segreto) z tytułem monsignora.

Neapol, 3 lutego.
(K) Pisałem wam poprzednio, że polityczno-finan- 

sowy projekt Scialoi, niewątpliwie napotka na nader silną 
opozycyą; przewidywanie to jak najkompletniej się spra­
wdziło. Posiedzenie parlamentu dnia 19 stycznia zakoń­
czyło się taką burzą, jaka w tćj nader burzliwćj izbie nie 
miała miejsca od czasu rozpraw nad pamiętną konwencją 
15 września 1864. Wprawdzie burza ta na niczćm się 
skończyła i inoźuaby do nićj zastósować przysłowie: „że 
z wielkićj chmury mały deszcz“, była jednakże chwila, 
w którćj ministeryum o włos obalonćm nie zostało i tylko 
niezręczności samejże lewicy zawdzięcza wyjście cało 
z krytycznego położenia, w jakie je więcćj jeszcze swoim 
nietaktem aniżeli projektem minister skarbu wprowadził. 
Rzecz się tak miała: Jeszcze przed rozpoczęciem rozpraw 
nad budżetem, postawił był deputowany Ferraris wniosek, 
żądający, ażeby rozprawy nad bilansem aktywnym (docho­
dów) miały wpierw w izbie miejsce, niż rozprawy nad bi­
lansem pasywnym (rozchodów), popierając go bardzo lo- 
gicznem rozumowaniem: „że nikt przecież nie stosuje 
swych dochodów do wydatków, lecz wydatki do docho­
dów.“ Ricasoli nie okazał się był wówczas przeciwnym 
temu wnioskowi, żądał tylko odłożenia rozpraw nad nim, 
do czasu gdy minister skarbu obecnym w izbie będzie, co 
tćż przyjętćm zostało. Nie małćm więc było zadziwienie 
całego parlamentu, gdy 19 Scialoja stanowczo przeciwko 
wnioskowi Ferraris wystąpił, oświadczając, że przyjęcie 
go ministeryum będzie musiało uważać za wotum nieu­
fności, to jest zrobił z niego kwestyą gabinetową Skut­
kiem tego oświadczenia zaczęły się bardzo ożywione roz­
prawy; Scialoja rozgniewany siloemi atakami opozycyi, 
uniósł się i zaczął ją traktować w sposób niezbyt parla­
mentarny, czćm obraził do żywego znaczną liczbę dopu- 
towanych, nie należących nawet do opozycyi; a gdy mię­
dzy innemi, powiedział: „rząd nie jest wcale przeciwnym 
dyskutowaniu w izbie wszystkich artykułów projektu do 
prawa, co powinni zrozumieć i ci nawet, którzy naumyślnie 
rozumieć nie chcą“, to powstał ogromny chałas i zaczęto 
ze wszech stron wołać, że ministerstwo obraża reprezen- 
tacyą narodową, tak że prezydujący był zmuszony przy­
wołać mówcę do porządku i zażądać od niego oświadcze­
nia, że nie miał zamiaru obrażenia parlamentu. Scialoja 
pospieszył uczynić zadosyć temu wezwaniu, co jednakże 
wcale nie zaspokoiło izby, chałas wzrastał coraz to bar- 
dzićj i widocznćm było, że większość oświadczy się za 
wnioskiem Ferraris, tak że gdyby był on przyszedł w tćj 
chwili pod głosowanie, to niewątpliwie zostałby był zawo- 
towany, jako nagana, a raczćj wotum nieufności. Lecz 
czy to, że lewica pewna zwycięstwa w przyszłości bała się 

, aby nie powiedziano, że tylko skutkiem chwilowego unie- 
: sienią izby miriisteryum obalonćm zostało i chciała je po- 
; bić kategorycznie w szczegółowych rozprawach, aby upa- 
i dek jego tćm głośniejszym uzynić; czy tćż skutkiem nie­

porozumienia, dosyć że właśnie w chwili gdy miało się 
rozpocząć głosowanie nad wyż wzmiankowanym wnio­
skiem, wniósł deputowany Bargoni (lewica) proste przej­
ście do porządku dziennego, które tćż w pośród ogólnego 
zamięszania, zostało przyjętćm wraz z zamknięciem po­
siedzenia, przez większość izby, radą nadzwyczajnie, że 
nie była zmuszoną w tak ważnćj kwestyi, jak wotum nieu­
fności, głosować, bez rozważenia wpierw na zimno i nara­
dzenia się ze swoimi; nikt bowiem nie przypuszczał na­
wet, aby w dniu tym miało przyjść do postawienia kwestyi 
gabinetowćj. Tak więc ministeryum wyszło cało i wła­
śnie nieprzyjaeiółka jego, lewica, sama pomogła mu do 
wyjścia z położenia, w którćm miało przed sobą tylko 
dwie alternatywy, albo ustąpić miejsca innemu, lub tóż 
rozwiązać izbę; co ostatnie przy dzlsiejszćm usposobieniu
kraju byłoby krokiem nader niepolitycznym.

(Jak wiadomo rozwiązał rząd izbę. Przyp. Red. 
Dz. Pozn.

(Dla braku miejsca odkładamy dokończenie na późnićj)

PRUSY.
Berlin, 13 lutego. Wybory wczorajsze do parla­

mentu północno-niemieckiego w mieście tutejszćm wypa­
dły na korzyść fortszrytsmenerów. W szystkich 6 okrę­
gach wyborczych przeszli przeważną większością kandy­
daci stronnictwa pomienionego. Wybrano pp. Laskera, 
Waldecka, Wiggersa, Rungiego, Dunckera i Schulzego. 
Kandydaci konserwatywni: minister wojny Roon, hr. Bis­
marck, jenerał Moltke, jenerałowie Falckenstein, Her- 
warth i Steinmetz, otrzymali znacznie mniejszą liczbę 
głosów. O wyborach po prowincyach mało do dziś na­
deszło wiadomości. Parlament północno-niemiecki 
liczyć będzie 296 posłów. Z tych wysyłają dawniejsze 
prowineye pruskie 193, świeżo do Prus annektowane 
kraje 43, inne państwa do Związku północno-niemiec­
kiego należące 60 posłów. Parlament będzie zwołany 
przed marcem, a zapewne już na 24 lutego.

Wyższego prukuratora Wolffa powołano z Królewca 
na najwyższego prokuratora koronnego do Hanoweru.

ROSYA.
Aneks do depeszy księcia Gorczakowa.

Szkic historyczny czynów dworu rzymskiego, które spo­
wodowały zerwanie stósunków pomiędzy Stolicą Apostol­
ską a gabinetem cesarskim i zniesienie konkordatu

z 1847 roku.
(Ciąg dalszy. Zob. nr. 34 Dz. Pozn.)

Na tajnym konsystorzu w Rzymie 29 października
1866 r. Pius IX wyrzekł następujące zdanie:

„Ani nasze reklamacje przesłane do rządu rosyj­
skiego przez naszego kardynała sekretarza stanu, ani 
listy nasze do cesarza nie miały skutku. List nasz z 22 
kwietnia 1863 r. pozostał bez odpowiedzi.“

Nihil autem valuerunt nostrae expostulationes per

nostrum cardinalem a publicis negotiis factae apud illud 
Gubernium, nihil nostrae litterae ad ipsum serenissimum 
principem scriptae (22 april. 1863), ąuibus nullum sit 
datum responsum. (Wykład dokumentów rzymskich, aneks 
C. str. 303).

Z głębokim smutkiem musimy wykazać niedokła­
dność tego twierdzenia.

Cesarz otrzymał dnia 29 kwietnia 1863 roku wspo- 
mniony list.

Dnia 11 maja tegoż roku JCMość napisał odpowiedź 
do Ojca św., którą specyalny kuryer powiózł do Rzymu, 
a która oddana została do rąk Jego Emin. kardynała An­
tonellego przez p. Kisielewa dnia 20 maja (1 czerwca) 
1864 roku.

Ten list odpowiadający, brzmi jak następuje: 
„Najświątobliwszy Ojcze!

Mój minister w Rzymie przesłał mi list Waszćj Świą­
tobliwości. Odczytałem go z uwagą, jaką zawsze będę 
zwracał na wszelkie od Was pochodzące komunikacye 
i mające przedmiotem ważne interesa, które Wy i Ja 
mamy zabezpieczać. Ubolewam jednak, że Wasza Świą­
tobliwość wspomina mi tylko o faktach przeszłości. Wa­
sza Świątobliwość widzi w pewnych niezaspokojonych re- 
klamacyach kościoła rzymsko-katolickiego w Królestwie 
Polskićm wyłączną przyczynę rozruchów, trapiących obe­
cnie ten kraj. Wszelako mało jest państw w Europie, 
któreby były okrutnićj dotknięte przez ataki rewolucyi 
niż państwa, gdzie kościół rzymsko-katolicki posiada 
władzę nieograniczoną. Z tego trzeba wnosić, że złe ma 
inne przyczyny. Wskazałem je w części Waszćj Świąto­
bliwości , zwracając uwagę na naganne postępowanie 
a nawet zbrodnie znacznój liczby członków duchowieństwa 
rzymsko-katolickiego w Królestwie Polskićm. Uczyniłem 
te nie jako zażalenie, ale w stałćm przekonaniu, iż dosyć 
będzie zawiadomić Waszą Świątobliwość o tak godnych 
potępienia wybrykach, abyś znalazł w swćm sumieniu wy­
razy oburzenia a w swój władzy duchownćj potrzebny 
wpływ dla przypomnienia uczucia obowiązku członkom 
duchowieństwa, którzy się z pod niego wyłamali.

„To przymierze kapłanów religii z sprawcami rozru­
chów, grożących spółeczeństwu, jest jednym z najbardzićj 
oburzających faktów naszćj epoki. Wasza Świątobliwość 
musi równie serdecznie jak Ja pragnąć, aby mu położyć 
tamę.

„W celu uprzedzenia tak opłakanego stanu, przysta­
jąc na stałe życzenie Waszćj Świątobliwości i Jego po­
przedników, wyraziłem w roku zeszłym zgodę na wysia­
nie nuneyusza apostolskiego. Ubolewam nad przeszko­
dami niezależnemi od Mój woli, które dotąd odroczyły 
urzeczywistnienie tego projektu. Zawsze jestem gotów 
przyjąć posła od Waszćj Świątobliwości z uczuciem ser­
deczności, którą pragnąłbym widzieć przewodniczącą 
w naszych stósunkach. Przekonany jestem, że bezpośre- 
duie porozumienie na podstawie konkordatu, zawartego 
pomiędzy Mym rządem a rządem Waszćj Świątobliwości, 
spowodowałoby światło, którego wzywam, aby usunąć 
nieporozumienia sprawione przez błędne lub niechętne 
doniesienia i posłużyłoby użytecznie sprawie porządku 
politycznego i interesów religijnych, nieodłącznych w epo­
ce, kiedy 1 pierwszy i drugie muszą się bronić od napaści 
rewolucyi. Wszystkie czyny mego panowania i troskliwo­
ści o potrzeby duchowne swych poddanych wszelkiego wy­
znania są rękojmią uczuć, jakiebym do tego przyniósł.

„Proszę Waszćj Świątobliwości przyjąć ponowne za­
pewnienie wysokiego poważania i szczerego szacunku.

(podp.) Aleksander.“
Jednocześnie wicekanclerz cesarstwa polecał posłowi 

JCMości w Rzymie zawiadomić Stolicę Apostolską, że 
„co do stanowiska nuneyusza przy dworze sesarskim, ce­
sarz postanowił przyjąć za prawidła prawodawstwo obo­
wiązujące we Francyi, gdzie religia rzymsko-katolicka 
jest panującą.“

P. Kisielew obok tego był zaopatrzony w szczegó­
łowy memoryał, gdzie zażalenia wymienione w liście pa- 
piezkim sprowadzone były do właściwćj ich wartości 
przez fakta i cyfry niepodlegające wątpliwości.

Nakoniec w liście poufnym do p. Kisielewa książę 
Gorczakow przewidując wypadek, że ustępstwa te będą 
się zdawały niedostatecznemi, dodał jeszcze następujące 
uwagi:

„Nie jestem odległy od mniemania, że dwór rzymski 
ma większe pożądania, ale zdaje mi się trudnćm, aby je 
wyznał, bo byłoby to zrzuceniem maski przed Europą. 
Jeżeli rząd papieski nie zadowolni się tćm, iż jego poseł 
będzie przyjęty na tćj samćj stopie, jak jego posłowie re­
zydujący w kraju wyłącznie katolickim, odpowiedzialność 
za tę odmowę spadnie nie na nas i natenczas postarasz 
się pan, aby ułatwienia proponowane przez gabinet ce­
sarski nie pozostały nieznanemi.“ *)

Należy zwrócić uwagę, że w zbiorze rzymskim sta­
rannie uniknięto wszelkićj wzmianki o tak ważnych doku­
mentach, również jak i o układach, które po nich na­
stąpiły.

Wszelako pewnóm jest, że p. Kisielew zamienił z kar­
dynałem sekretarzem stanu długie objaśnienia w przed­
miocie korespondensyi Ojca św. z cesarzem. Co się tyczy 
wysłania nuneyusza, kardynał pytał się posła rosyjskiego, 
co rozumiano przez stanowisko reprezentanta Stolicy Apo- 
stolskićj w Paryżu; usiłował wykazać różnicę pomiędzy 
teoryą prawodawstwa francuskiego a praktyką, na mocy 
którćj warunki ograniczające rozporządzeń organicznych 
nie były zastósowane we Francyi. To naleganie w czynie­
niu zależnćm wysłania nuneyusza od nadania prerogatyw, 
które nawet Francya, jakkolwiek katolicka, zawsze odma­
wiała Stolicy Apostolskićj, jak tego dowodzi wypadek za 
szły w r. 1865 powyżćj wspominany, ujawniało tajne za­
miary, których gabinet cesarski miał prawo obawiać się, 
a których koniecznćm następstwem było usunięcie tćj 
kombinacyi na teraz i na przyszłość.

Ojciec ś. zresztą jasno wypowiedział się w tym wzglę­
dzie dnia 6 (18) czerwca, przyjąwszy p. Kisielewa na po­
słuchaniu prywatnćia. Jego Świątobliwość długo rozma­
wiając o liście cesarskim, którego istnieniu teraz zaprze­
czają, dodał: „iż sądzi że chwila teraźniejsza była zbyt 
trudna, aby obecność nuneyusza w St. Petersburgu była 
skutecznie użyteczną, i ie w obecnych okolicznościach wy­
słanie go było ambarasującćm“ **).

Niechęć i nieprzyjaźń dworu rzymskiego okazywały 
się natenczas w ścisłym stósunku do trudności wewnętfz- 
nych i zewnętrznych, przeciwko którym musiał walczyć 
rząd eesarski. I

Dnia 31 października 1863 r. kardynał wikaryusz 
w Rzymie ogłosił list pasterski zalecający mieszkańcom 
wziąść udział w procesyi mającćj na eelu rozbrojenie 
gniewu Boskiego, spowodowanego przez osłabienie wiary 
i niegodziwości, cechujące smutną epokę, w jakićj ży- 
jemy.

Przytoczywszy jako dowód gniewu Boskiego zarazę 
na bydło panującą w państwie kościelnćm, kardynał wi­
karyusz w końcu listu pasterskiego oświadczał:

„A potćm wolą Ojca św. jest, aby przy tćj sposobno­
ści zanoszono szczególne modły za nieszczęśliwą Polskę, 
którą widzi z boleścią obecnie widownią rzezi i krwi. Na­
ród polski, który zawsze był katolickim, służył za przed­
murze przeciwko wkraczaniom błędu; zasługuje niezawo­

dnie, aby się modlono, żeby został uwolniony od trapią­
cych go klęsk, żeby nigdy nie stracił swćj cechy i żeby 
się okazał wiernym powołaniu, jakie mu zostało powie­
rzone.“

Tymczasem lud rosyjski skupiał się u tronu z zapa­
łem, jakiego mało przykładów przedstawia historya. 
Oświadczył on w obec całego świata, że gotów jest prze­
lać ostatnią kroplę swćj krwi na obronę godności monar­
chy i całości narodowego terytorium.

Siła zbrojna poskramiała powstanie. Mięszanie się 
zagraniczne słabło i wyczerpywało się z braku porozu­
mienia i żywiołów do działania.

Skoro przykre ale nieuniknione dzieło poskromienia 
zostało spełnione, cesarz winien był samemu sobie, ró­
wnież jak i dobrze zrozumianym interesom swych podda­
nych, uprzedzić ponowienie takich szkodliwych wstrzą­
śnięć, wyleczając jedne po drugich wady, jakie toczyły 
społeczeństwo polskie.

Szereg reform wskazanych przez nauki doświadcze­
nia, również jak i przez roztropność polityczną, został 
wzięty pod rozwagę, roztrząśnięty, wypracowany, a z sto­
pniowego ale niewzruszonzgo ich zastosowania, wyniknie, 
przy pomocy Boskićj, dzieło tak zbawienne i tak upra­
gnione prawdziwego odrodzenia, ludu tego samego po­
chodzenia i tćj samćj rasy, podległego temuż samemu 
berłu co i lud ruski, a którego losy zatćm są nieodłączne 
od losów Roąyi.

(Dokończenie nastąpi).

*) Depesza i list poufny księcia Gorczakowa do p. Kisie­
lewa z dni i 11 maja 1863 r.

**) Depesze p Kisielewa z dnia 8 (20) czerwea 1863 r.. 
Nr. 40, 42 i 43. ’

FRANCYA.
Paryż, 11 lutego. Półurzędowe dzienniki z wido­

cznym znowu niepokojem zapatrują się na sprawy wło­
skie. France surowo gani postępowanie florenckićj 
izby deputowanych, a mianowicie wybór Crispiego na 
sprawozdawcę w kwestyi dóbr kościelnych. Nazywając 
Scialoję i Bertego prawdziwymi wykonawcami programu 
Cavoura: „wolny kościół w wolnćm państwie,“ tak się 
nareszcie odzywa: „W każdym razie znajdzie się jeszcze 
konwencja wrześniowa i niepodobna, aby Włochy zapo­
mnieć miały, że przejęły względem Francyi zobowiązania, 
gwoli których Francya swój honor dała w zakład.“ Tenże 
dziennik donosi, że Wiktor Emanuel na wiosnę przybędzie 
do Paryża, by zwiedzić wystawę. Równocześnie wątpi 
France, aby odroczona na teraz podróż księcia Hum- 
berta do Wiednia przyszła w ogóle do skutku. Włoskie 
dzienniki przypisują zwłokę wyjazdu księcia, który, 
jak wiadomo, miał się starać o rękę córki zwycięzcy z pod 
Custozzy, wpływom dworu berlińskiego.

Marszałek Serrano otrzymał od Narvaeza pozwolenie 
powrotu do kraju, choć wcale poprzednio o nie nie prosił. 
Również i innych wychodźców hiszpańskich a mianowicie 
członków towarzystwa „Unione liberale“ uwiadomiono, że 
wolno im będzie wrócić do ojczyzny, skoro zaniosą o to 
prośbę do wszechwładnego ministra, którego groźne 
rządy nie przestają szerzyć postrachu w sponiewieranym 
kraju. Sąd wojenny skazał znowu w Nowćj Kastylii 
dwóch powszechnie szanowanych obywateli za rozszerza­
nie tajnych dzienników na 20 lat przymusowych robót 
w kajdanach, dwóch drugich na lat 16, a innego obywatela 
za posiadanie broni na 3 lata robót przymusowych w kaj­
danach.

poniesieniu Kölnische Ztg o ścisłćm porozumie­
niu się Francyi, Austryi i Rosyi w sprawie wschodnićj 
powszechnie tu zaprzeczają, a przynajmnićj o wciągnięciu 
Austryi do podobnćj kombinacyi wcale nie ma mowy. 
Słychać zarazem o nagłym w tćj kwestyi zwrocie polityki 
gabinetu londyńskiego na korzyść Turcji. Rząd aagiel- 
ski chciałby podobno ograniczyć żądania mocarstw opie­
kuńczych.

Köln. Ztg. dziwną ma wiadomość o jakimś memo- 
ryale, który polska emigracya miała wręczyć ces. Napoleo­
nowi a w którym proponuje alians mocarstw stałego lą­
du przeciw Rosyi. Memoryał radzi, aby Hiszpania i Por­
tugalia złączyły się przez małżeństwo pod jednćm berłem 
i wspólnie a Włochami, Austryą i Prusami utworzyły 
przeciw Moskwie koalicyą; Austrya odstąpiłaby Tryest 
i obwód trydencki na rzecz Włoch, a niemieckie posiadło­
ści na rzecz Prus, a za to ma otrzymać te części Polski, 
które dziś należą do Prus i Rosyi. Francyi zaś dostałaby 
się Belgia.

Telegramy.
Wiedeń, 13 lutego. Neue freie Presse ma wia­

domość, że rokowania względem składu ministerstwa 
węgierskiego nie ustają. Hr. Kaiserfeld przybył do 
Wiednia. — Wanderer zaręcza z największą pewno­
ścią, że mniemane trudności w zamianowaniu węgier­
skiego ministerstwa wcale nie istnieją; dalsze narady 
ze znakomitymi węgierskimi mężami odnoszą się wy­
łącznie do modus procedendi, który ma być wewszyst- 
stkich szczegółach ustanowionym, ażeby po uskutecznio- 
nćm zamianowaniu ministerstwa nie nastąpiła dalsza 
stagnacya. Dziś wieczorem odbędzie się konferencja 
u hr. Majlatha.

Floreacya, 13 lutego. Królewski dekret nakazuje 
rozwiązanie izby i zwołuje zgromadzenia wyborcze na 
10 marca. Nowa izba ma się zebrać na 22 marca.

Paryż, 13 lutego. France dowiaduje się, że żółta 
księga, która w sobotę ma być rozdaną w izbie, za­
wierać będzie liczne dokumenta, Wschodu dotyczące.

Patrie pisze: Telegram z Kopenhagi donosi, żc 
książę Jan odroczył wyjazd swój do Aten, w skutek 
odebranych ? Grecyi wiadomości. Sądzą, że król grecki 
tymczasowo zaniecha podróży do Danii.

Bukareszt, 12 lutego. Książę Karól odbył dziś 
w towarzystwie brata swego ks.Frydery ka Hohenzollern 
wjazd do stolicy wśród radosnych okrzyków ludności.

Carogród, 12 lutego. Riza pasza i Kiprisli pasza 
mianowani, jak donoszą z wiarogodnego źródła, mini­
strami bez tek.

Paryż, 13 lutego. Dzisiejszy Monitor podajejwia- 
domość z Vera-Cruz z dnia 13 stycznia, wedle którćj ce­
sarz Maksymilian dnia 5 stycznia powrócił do stolicy. Ru­
chy koncentracyjne wojsk francuskich odbywały się w naj­
większym porządku. Wojska miały w dniu 23 stycznia 
na przestrzeni pomiędzy Meksykiem a morzem rozstawie 
się eszelonami, przyczćm żadnćj nie napotkały prze­
szkody.

Florencya, 12 lutego. Wedle Nazione nic dotych­
czas nie zadecydowano wśródjobecnego przesilenia. Ogól­
nie spodziewają się rozwiązania izby deputowanych.
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Monachium, 13 lutego. Główne punkta nowćj ustawy 

ffojskowój są następne: Każdy Bawarczyk musi przepisa­
nego prawem obowiązku służby wojskowej dopełnić oso­
biście; zastępstwo, losowanie i zamiana numerów znosi 
gię. Wstęp do wojska następuje po ukończeniu lat 20. 
Niezdatni do czynnćj służby mogą być powołani do słu- 
łby w kancelaryach i warsztatach wojskowych. Służbaje- 
duorocznia zaprowadzona na sposób pruski. Czas służby w li­
nii 6 lat, licząc w to 3 lata pod bronią i 3 lata w rezerwie 
podczas których jako obowięzujący ustanowiony w ogóle 
3 miesięczny czas ćwiczeń. Zawarcie małżeństwa upra­
wnia do przejścia do obrony krajowćj. Po 6 latach słu­
żby czynnćj następuje 5 lat służby legionowćj, podczas 
których naznaczone corocznie 2 dni zebrań celem kon­
troli i 8 dni ćwiczeń; również mogą być nakazane 1 mie­
sięczne wielkie ćwiczenia. At do przeprowadzeeia ustawy 
wojskowćj w pułkach liniowych i batalionach rezerwowych 
pozostaje w obronie krajowćj obowięzującą dotychczasowa 
ustawa.

Londyn, 14 lutego. Gabinet ustąpi na 
pewno, jeżeli projekt reformy nie będzie rmie- 
nłonyin w głównych zarysach; usposobienie 
przeciw projektowi tentu co dnia nleprsyja- 
iłtlejsse. 

Przy zamknięciu Dziennika kursa telegrafi­
czne berlińskie nie nadeszły.

Okręg wyborczy Inowrócł
p Kantak.

Inowrocław mia to 493
p. Hirseinentel 30.

Szymborze 148
Rąbiu wieś 46
Rąbin folwark 32
Jacewo 51
Bąkowo 42
Sitorowo 16
Węgierce 20
Kościelec 94
Cieślin 39
Radłówek 25
Rycerzewek 10
Rycerzewo 34
Siabęcinek 16
Żerniki 46
Sławsk duży 64
Kruśliwiec 8
Strzembowo 24
Piotrkowice 45
Ludzisk 64
Markowice 64
Kołuda 85
Szarley 58
Rustkowo 10
Orchów 197
Myślątkowo 63
Szydłowiec 41
Jaxice wieś 73
Jasicę folwark i Jaziczki 22
Borkowo 8
Kożuszkowo 67
Rzeszyn i Dobsk 53
Mięcierzyn 182
Mogilno 170
Wiecanowo 87
Kawka 88
Wilatowo 105
Siedłimowo 46
Wojcin wieś 128
Wojcin folwark 31
Kożuszkowo 67
Wielkie Jeziory itd. 47
Nożyczyn 46
Berlinek 9
Lenartewo 23
Wola Koiusekowska i Kolonia 35

- Mogilno.
p- Tsohepe.

403

11

38
5
1
7
5

55
85

2
3
2

10
1

81
116
30
31 
19

6
19

10
67

1
32

13

mew.

wątpi.
1

mew.
1

2
3
1

10
8
1

Odchodzące z dworca pociągi 
kolei żelaznej.

Przybywające pociągi.
(w budynku poczt.)

Do
1, Wrocławia (Sa­
ksonii , Wiednia,
Krakowa)...........

i. Mieszany pociąg
do Wrocławia.......

S.StarogroduJSzcz., 
Berlina, Królewca, 
Petersburga).....

4. Wrocławia (jak p.
Nr.l).....................

5. Starogrodu (jakp. 
Nr. 3) i Warszawy

godi. por*
dnia.

rano

11

i

9

pop

Odchodzące poczty osobowe

Do
Dąbrówki, post. po. 
Skiewrzyny n. W...
Kargowy..................
Krotoszyna.............
Gniezna........ ..........
Nakla......................
Pleszewa.................
Strzałkowa.........
Gniezna................. .
Obornik......... ,.......
Cylichowa............
Skwierzyny n. W...
Krotoszyna............
Ostrowa................. .
Wągrówca.............
Trzemeszna............

god«.

7
7
7
8 
8 
8 
7

12
1
6
7
7
7
6

10
11

ó I pora
S I dnia.

rano

pop.
»1

nocą

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War 
szawy)...................

2. Mięszany pociąg
z Krzyża...........

3. Wrocł. (Wiednia,
Krakowa i Saksonii

4. Starogrodu (jakp 
Nr. 1 ezcl.Warsz.)

5. Wrocławia (jak
pod Nr. 3)........

6

9

11

4

Przybywające poczty osob

Trzemeszna............
Krotoszyna.............
Wągrówca...............
Obornik..................
Skwierzyny n. W..
Ostrowa............... .
Cylichowa.......... ...
Strzałkowa........
Gniezna............. S.
Pleszewa................
Gniezna..................
Dąbrówki...............
Krotoszyna............
Kargowy................
Nakla......................
Skwierzyny n. W.».

goda. .3

4
5 
4 
9 
8

10
10

2
31
8
6 
7 
7 
7

30
20

9 35

rano

»
»
»
»

pop

Rezultat wyborów.
IŁaięatwn PotnaiitMe.

Poznań, 14 lutego. Pomimo wszelkich machinacyi prze­
ciwników naszych, mianowicie po wsiach, należących do właści­
cieli Niemców, kandydat nasz p. St. BSotty, o ile dotąd wiadomo, 
przeszedł większością kilkuset głosów.

Okręg wyb. Poznański.

Swadzim 
Będlewo 
Łódź 
Trzebów 
Tomico 
Wielka Wieś

p. St. Motty. p. Krieger. mew. 
102 2 13
131 —
54 —
84 3
56 9
40 4
46 5

112 —
61 —

Okręg wyborczy Krotoszyn.
P. Graeve. P. Kennemann. Nieważ. 

Dobrzyca 119 108 1
Skałów pod Koźminem 41 —
Gościejewo 72 —

Jeziorki pod Stęszewem itd.Jeziorki p 
Lobylopolc

Piła
Ujść
Pietronka
Wieleń
Trzcianka

Okręg Chodzież - Czarnków:
p. Sznman.

150 
161 

9
87 
20

Kehler, landr. 
658 
227 

55 
341 
543

Okręg wyborczy Pleszew-Września.
Dr. Wład, Niegolewski. P. Stlegler. Nieważ.

Potarzyce 
Chocicza i Chociczka 
Brudzewo, Kokczyn i Góry 
Kotlin
Nowawieś król.
Wygoda, Grabowo itd. 
Karmin

125
67
89

163
80

139(wedł.in. 149) 
157

2

7
12

1

Okręg wyborczy Szametuły-Międzychód-Oborniki.
Mleoz. hr. Kwlleohl. P

Oporowo, Babczyn, Kluczewo 
«ł»*wy i Nowy Folwark 
Dobrojowo, Binino, Bielejewo, 

Noialewo, Stefanowo, Spi- 
“ieda, Orliczko, Forestowo 

u»troróg, oddano kartek 147; 
Prsy przeliczaniu ich do­
strzegł jeden z wyborców, 
» dwie kartki z głosem na 
P- Bethmana Hollwega były 
razem. Żądania aby były 
oąieważnione nie uwzględ- 
n'ono. Jednakże okoliczność 

do protokółu

134
29

200

Bethmann Nieważ. 
HeUweg.

11

Śrem, 13 lutego. Przy odbytćm wczoraj głosowaniu 
na posła do sejmu rzeszy północno-niemieckiśj oddano w mieście 
naszfem 804 głosy, z których po 399 uzyskali panowie Zygmunt 
Szułdrzyński z Lubasza i Keanemann z Klęki, jeden pan Witt- 
holz,. dyrektor tutejszego sądu powiatowego, trzy sędzia powia­
towy Frommer, a dwa uznano za nieważne. W pierwszym obwo­
dzie obiorczym na sali ratuszowej oddano 463 karteczki, z któ­
rych 260 padło na Kennemanna, 200 na Z. Szuldrzyńs^iego, je­
dna na dyrektora sądu Wittholza, jedna na sędzięgo Frommera, 
a jednę unieważniono; w drugim obwodzie wyborczym oddano 
341 głosów, i to 199 na Zygmunta Szułdrzyóskiego, 139 na 
Kennemanna, dwa na sędiiego Frommera, a jeden unieważnione. 
Ponieważ w pierwszym obwodzie wyborczym było 574 wyborców, 
a w drugim, głosującym w bndymkn szkoły żydowskiśj, 403 wy­
borców; przeto w pierwszym nie wzięło ud iału w głosowaniu 
111, a w drugim obwodzie 62, wogóle 173 wyborców. Pomiędzy 
nimi było wielu Polaków I

Okręg wyborczy| G nie z no- 
p. Leon Wegner

Dziewierzewo 108
Mielżynko, Lipno i Mąkownica 107 
Wapno, Stołężyno, Ruścin 90
Mokronosy 106
Polanowe 27
Powidz miasto 204
Odrowąż, Gorzykowo i Jawo­

rowo 146
Chłedowo 94
Ruchocin i Ruchocinek 65
Witkowo miasto 131
Malczewo i Drochówek 37
Wódki i Mierzawo 181
Huta Skórzęcka, Kierna, Ka­

mionka, Rybaki i Skorzęcin 70
Sokołów i 39
Świątkowo, Bógdanki, Uściko-

wo, Piotrkowiec i Stawek 104
Kobylec 63

(Nie zapisanych w listę 
było z Barłudzi 7, 5 Pola­
ków, 2 Niemców, jedynie z

Wągowiec:
p. Nollau

5
29
17

3
21

Nieważ.

3
7

111

19

14

Okręg wyborczy Babimost-Międzyrzecz: 
Proboszcz Kuntze landrat Unruh Nieważ.

Kęblowa 191 26
Stary Trzciel 100 69
Nowy Trzciel 20 203
Brojce 18 275
Rakoniewice 70 283
Międzyrzecz 9 501 (minister po-

zasł. Bernuth
38).

Babimost 148 259 (dto 1).
Babimost zamek — 32

Okręg wyborczy M ogilno-Inowrocław.
Obwód. p. Tsohepe, p. Kantak,
Lachmierowice 29 —
Rogowo
Kwieciszewo
Strzelno
Mogilno

46
55

210
116

43
89

284
170

mew.

_______ wpisano.
rzewodniczącym był bur­

mistrz p. Hoppenrath. Kar- 
‘•k było przeliczonych 148, 

nich głosów 
&»zkowo nr. 9 
¡.opowko nr. 17 
.thorowo (posiadłośćNiemca) 
R.‘uga Goślina (pos. Niemca) 
jatężyn (pesiadłośćNiemca) 
jasieniec

"»łaszyn
t/anbieniska
^‘rbia
^Kkowo
Wn

pod Bytyniem

123
144
104
89
70
36
84
72
59
42
93
18
70

25
4

15
56
52
28
14

93
16
11
CO

9

ilS

rano

M

wpł.

pop-

ora.
nla

P. Mielęcki. P. Lelnziier. P. Tfiroke
Bydgoszcz 332 2390 138
Gorzyskowo 50 201 18
W. Bartłodzieje 38 145 —
M. Bartłodzieje 83 256 1
W. Wilczak 42 145 6
Szwederowo 50 137 7
Okolę 13 263 2
Czaskówko 41 251 3
Prądy 7 132 —
Czarnówko 106 153 —
Ottorowo — 191 —
Langenau (?) 15 205 1
Olędry miejskie 12 98 -
Solec 2 171 —
W. Nowawieś — 188 —
Kruszyna 43 170 2
Koronowo 243 271 1

Nakło

Okręg Wy rżysk - Szubin.
p. hr. Bniński. p.

252
Saenger.

491

opieszałości wiaazy miejsc.) 
Łopienne 26 3
Potulice 140 20
Rybowo 112 20
Smuszewo 158 2
Małachowo 73 —
Witkowo wieś 59 1

w Folwarku 140 5
Karsewo 75 1

Z tg): Hr. Bniński na Samostrzelu 
otrzymał w powiatach więcśj gło­
sów jak Saenger z Grabowa.

Okręg wyborezy Ostrzeszó w-Odolanów. 
Dotychczasowy rezultat o ile wiemy jest następujący:

P. Pllaski 3248, hr. Sehwerln 1180.

Okręg wyborczy Kościan-Buk itd.
P. St. Chłapowski. P. Delhes.

127 2
111 -
102 —
119 —
105 3
147 3
215 10
133 2
130 20

Wojno wice 
Uścięcice i Kozłowo 
Dakowy Suche 
Dakewy Mokre 
Szewce 
Turwia 
Rąbin
Gorzyczki
Choryń
Gaiewowo. Chełkowo, Spła­

wie i Woniejść
Kobelniki

Na hr. Kwileckiego z Ko- 
belnik 1.

Konojad
5 chorych nie stawiło się. 

Stary Białcz

Sarbinów 
na wieśniaka 2

Pakosław
Białokół
Osiek
Zaorle

Nieważ.

[] Gniezno, 13 lutego. Pomimo potężnych plakatów, 
rozlepianych i rozsyłanych p. n. prezesa, pomimo odezw pomię­
dzy lud rozdzielanych, odezwek na targach na wozy rzucanych, 
z których jedne nosiły podpisy Niemców i Żydów, na drugich 
podpisu nie znalazłeś, a które razem wziąwszy tak niespodzianą 
życzliwością i podejrzaną miłością dla nas tchnęły, rzadki był 
taki, co na lep poszedł; a choć raz możemy do siebie zastósować 
przysłowie: „mądry Polak po szkodzie“. Tylekroć zawiedzionym 
trudno dać wiarę i najuroczystszym z pewnej strony zarę- 
czeniom.

Z rezultatu oborów w kilku okręgach, który mojój doszedł 
wiadomości, a który wam przesyłam, śmiało wniosek o.reszcie 
wyborów powiatu naszego zrobić możecie.

Zaczynam od Gniezna, gdzie nam setki głosów, z powodu 
wsparcia w czasie eholery, lub tśż udzielenia w ostatnich tygo­
dniach po wiązce drzewa, zginęły.

Pan Wegner otrzymał głosów 582 — p. Nollau 425 głosów 
obywateli, 102 wojska. Pozyskał więc p. Wegner 55 głosów. Na 
Jacobiego padłggłos 1.

W okręgu Niechanowo padło na p. Wegnera 158 na p. 
Nollau żaden głos.g

Żydowo dominium
Żydowo miasto
Woźniki
Braciszewo
Strychowo
Konikewo
Lubochnia
Pławnik
Obora
Winiary
Czerniejewo wieś
Kleryka
Modliszewko 155 głosów; kandydat obcój

narodowości, lecz nie p. landrat, dostał 3 głosy.
W czternastu zatćm obwodach, wyborczych wiejskich włą­

cznie z miastem Żydowem padło na p. Wegnera 1007, na land- 
rata 77 głosów.

Jako curiosum donoszę, że w mieście Czerniejewie najczyn- 
niejszy agitator w duchu nam przeciwnym, który biegał, krzątał 
się, namawiał naszych na oddanie głosu p. landratowi, kiedy 
przychodzi i stawa z kartką w ręku przed urną, bez oddania jej 
oddalić się musi, ponieważ nazwiska jego w spisie oborców przez 
omyłkę nie umieszczono. Nic mu nie pomogły remonstracye, że 
od lat 30 jest obywatelem Czerniejewa, na nic się nie zdały 
twierdzenia, że go, jak się wyraził, w mieście każdy pies zna, 

tak nie pozyskawszy, o ile wiem, żadnego głosu dla p. radzcy
ziemiańskiego, i własnego dać mu nie mógł.

p. Wegner
58
55
49
41

p. No 
2 

16
1

35 2
59 3
69 . 16
60 14
62 1
55 4

134 18
19 _

141
123

157

185

Okręg Krobski.
Roman Czartoryski.

148
głosy.

118
70
67
72

Ks.

8
18

19

Sohopls.
3

1
48

2
6

Okręg wyborczy Wschowa-Leszno:
p. Sew. Skórzewskl p. Pnttkammer Niew.

119Belęcin
(Nie przybyło na głoso­

wanie 10).
Osieczno miasto 
Swięciochowa miasto 
Włoszakowice, Domienice, U 

jazdowo itd.
(Nie stawiło się wcale na 

wybory z naszój strony 
51 osób).

Bukowiec wieś 184
(Nie stawiło się 7 oborców; 

wydaliło się z W. Księstwa 
16 dla zarobku, uronionych 
głosów razem 23). J

r- —J
Gułtowy i Nowojewo
Iw no
Mystki
Krześlice i Pomarzanowice 
Głębokie i Kolonia 
Stęszewko itd.
Pobiedziska m.
Kostrzyn itd.
Strumiany itd.
Siekierki

208
266

176

143
13

63

Okręg wyborczy Sroda-Śrem.

113 _
91 _
39 —
77 2
68 _
331 ELA 34

102 132
246 56

52 8
94 3

sowania około 10, wszyscy z 
wsi okupnój Siekierki i Pa­
czkowa , między nieoddanemi 
głosv jest 7 Polaków i 3 Niem. 

Środa . 367
Dominowo, Chłapowo, Grodziszcz. 64 
Rusocin
Międzychód 
Jaskółki 
Kadzewo 
Dolsk miasto 
Brodowo 
Góra

p. dr. Milewski, radź. rej. 1, 
dwóch wyborców nie stanęło. 

Chytrowo
Xiążek, Brzostownia itd. 
Włościejewki, Kiełezyn itd.
Xiąż miasto
Mchy dom. i Charłub 
Jarosławki 
Gogolew dom.
Zawory i Zaborów 
Podstolice

118

niew.

40
69 
27
70 

234
92

167

84
69
94
71
95 
32 
52

101

33

1
116

8
1
4
1

Obwód. pi Kenemańn. p. Graeve
Zbieżno 106,(!) l
Wykowo 28- 92
Borzęcice 5 112
Lipowiec 28 5
Staniewo 39 52
Pogorzela 65 158
Zduny 356 95

Okręg Wyrzysk-Szubin.
T. SŁnger-Grabowo. hr. Bniński

Oleszno 50 5
Obielewo 10 14
Szubin 248 323
Kcynia 170 237
Czaycze 94 76
Miasteczko 116 36
Białośliwie wieś 193 62

„ dominium 30 39
Hofthaannsdorf 62 7
Wolsko 91 4
Wysoka mała 26 20
Grabowo małe i Grabionna 208 55
Aniela 87 19
Łodzią 61 53
Bnin 13 62
Żelazno, Mrozowo, Ostrowiec

i Dąbki 19 158
Ruda 18 73
Falmirowo 43 52
Młotkowo 53 5
Friedrichshorst, Birkenbruch

i Jadwiga 156 46
Glesno 9 121
Kruszki 62 126
Osiek 162 57
Samostrzel 3 131

Nieważ.

Sprawozdanie niemieckie.
Okręg wyborczy Poznański.

Wierzonka itd.
Tuczno itd. (dobra niem.) 
Cerekwica
Mrowino
Kokorzyn
Modrzę

P. 8». Motty.
8(f)

32 
5

64 
26 
68

Nieważ.

mew.

1‘rusg Zachodnie. 
ks. Królikowski sęd. Pasewaldt hr. Königsmarek

W Więcborku 83 184 5
W Sempolnie 96 78 229
W Złotowie 160 272 3

W najbliższym obwo­
dzie wiejskim otrzy­
mali: 20 12 39

Dekowskl Wehr
W Chojnicach: 114 100

Czarllński Meyer Sänger
Mokre 75 165 4
Chełmno 529 493 138
ChełmżaT)__ 4—1 1 O 250 191 9

3 unieważnione 
Ryńsk głosów 117, z tych: 
Kowalewo głosów 214, z tych: 
Orzechowo głosów 104, z tych:

Wróblewski (włościanin z
Orzechówka) 15 

Dzwierszno głosów 91, z tych:
ks. prób, miejscowy 1 

Zajączkowo głosów 49, z tych: 
Kuczwały
Łysomice głosów 54, z tych: 
Sławkowo głosów 38, z tych: 
Folsong głosów 45, z tych: 
Papowo toruńskie głosow 138,

z tych:
Ostaszewo głosów 96, z tych:
Gostkowo głosów 43, 
Lulkowy głosów 112, 
Mlewo
Mirakowo głosów 53, 
Turzno 
Rzęczkowo 
Groch

tych:
tych:

tych:

Rydzyna
Szlichtyngowa

Gostyń
Rokossowo

97
106
116
53

12
10
96
36

78

37
160 pdł. i. 63
51
27
44

12 —

12 —
4 —
3 —

11
1

96
58
27
57
81
44
89
94
4

niem. 42 
38
16
55 (?)

9
7

52 1
61

Wejherowo Bmll Czarllński 170, Zelewskl 187, Raesfold 2, Wal­
dek l.

Zamek wejherowski Bmll Czarllński 38, Zelewskl 31, Raesfeld 1, 
hr. Kłjserling 1.

Nowe (powiat świeoki), Radkiewicz otrzymał 90 głosów więcój, 
jak kandydat niemiecki.

Pelplin Jaokowskl 222, Herzog 62, próżna kartka 1.
Bielawki Jaokowskl 39, Herzog 11.

Krleger.
74 
49 
26 
25 
18 
91

Okręg wyborczy Wschowa-Leszno.
P. Pnttkammer. P. Skórzewskl. Nieważ. 

162 51
187

Okręg wyborczy Krobia.
P. Sohopls.

Miłosław 
Pleszew I 
Pleszew II 
Gutowy Małe 
Mikuszewo 
Wulka

106
1

Ks. Roman 
Czartoryski.

553
65

Nieważ.

Okręg wyborczy Września-Pleszew.’
p. dr. Niegolewski p. Stlegler

209 
214 
177 

37 
99 
87

Jarocin
Sędziwojewo
Nowemiasto
Strzałkowo
Soleczno
Gozdowo
Opieszyn
Słomowo
Nowyfolwark
Gutowo W.
Gutowo M. 
Gałężewo kolonia 
Praury holendry (?) 
Czeszewo 
Obłaczewo 
Września

Gołuń domin.
Daleszyn
Tadeuszewo
Nekla wieś
Zasutowo
Biskupice
Targowagórka
Murzynowo
Nekla olędry
Kopaszyce
Stempocin
Michałowo
Drzązgowo
Buchwald
Grzymisłtw
Karnik

Nieważ.

183
5

84
159
46
95

110
101
107

13
37
39

9
170

23
240

103 
239 
231 

14 
99
49 (JKMość kr. 

Wilhelm 10 
głosów).

139
34

106
62

2
3
6

16
14
15 
21 
27 
38

103

Okręg wyborczy Śrem-środa.
Kennemann.

28 
62 

2 
51 
60 

1 
8

10 
70

4 
9

13 
61 

173

Szułdrzyński.
30 

3
41 
66
17 
57

120 
61
18 ♦
37 
56 
40 
84 
24

«85

Nieważ.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 14 lutego. Ministeryalny organ pruski Nordd. 

Allg. Ztg przypomniała we wilią wyborów, ze § Oprawa pra­
sowego z dnia 12 maja 1851 r. orzeka: „Afisze i plakaty, za­
wierające inną treść, jak ogłoszenia o zebraniach prawem nieza- 
kazanych, o zabawach publicznych, o skradzionych, zgubionych 
lub znalezionych rzeczach, o sprzedażach lub innych wiadomo­
ściach, tyczących się obrotu kupieckiego, nie powinny być ani 
przybijane, ani przylepiane ani w żaden inny sposób publicznie 
wystawiane.“ Przytoczywszy pomieniony paragraf prawa praso­
wego, niech nam woluo będzie się zapytać, dla czego 
król, dyrektoryum policyi w Poznaniu pozwalało w osta­
tnich dniach przed wyborami na rozlepianie po rogach ulic 
miasta Poznania plakatu bez podpisu z nagłówkiem „Kochani 
polscy ziomkowie“, odezw niemieckiego komitetu wyborczego itd. 
pomimo że ich rozlepianie prawem nie jest, dozwolone? Dla cze­
góż do tych odezw nie zastósowano § 9 prawa prasowego? Przy 
tćj sposobności zapytujemy się również władzy, którą to obcho­
dzi, czy dozwolonćm było, by pp. Wojciechowsky, Breslauer itd. 
zwoływali gminy wiejskie przez sołtysów do lokali szkóluych ce­
lem rozdawania karteczek wyborczych itd.?

— Asesora sądowego Szperlińsklego z Kępna, mianowano 
podobno sędzią powiatowym w Bytomiu.

— Woda w Warcio rosła dotąd lubo powoli, lecz ciągle. 
Dziś zaczęła opadać. Wodowskaz przy mośeie Chwaliszewskim 
pokazywał dziś z rana 13 stóp 3 cale wysokości wody, podczas 
kiedy wczoraj było 13 stóp 7 cali.

— Pan Roger wystąpi w piątek, na rozliczne żądania, 
w roli Fra Diarolo.

— Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 15 lutego, Fausty­
na, męczennika; w kalendarzu słowiańskim Szczesława. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 17, zachód o godzinie 5 
minut 14.

Września, 18 lutego. Udział w odbytych wczoraj 
wyborach był większy — niż kiedykolwiek, co jest miłćm wy­
nagrodzeniem dla wszystkich tych, którzy kierownictwem wybo­
rów się zajmowali. Kandydat nasz przeszedł we Wrześni 80 
głosami, w bliższych zaś okręgach wyborczych, prawie jedno­
głośnie. Z Miłosławia i Żerkowa sprawozdania dotąd nie mamy, 
wątpić jednak nie można, że i tam p. Niegolewski, ogromną 
większością wybranym będzie.

Wiadomości literackie.
* Przegląd polski. Zeszyt VII 1 stycznia 1867 za- 

rkuły:
historyczny przez Bernarda 

r. 1616—1650; przez Józefa

wiera następujące artykuły:
1) Swaty w r. 1637, szkic 

Kalickiego.
2) Jerzy Ossoliński, trylogia 

Szujskiego.
3) Rzecz o szkołach naszych przez Zygmunta Sawczyń-

skiego.
4) O adresie sejmu galicyjskiego przez Stanisława Tar­

nowskiego.
5) O prześladowaniu kościoła i duchowieństwa katoli­

ckiego w Polsce przez Józefa Al. Zubicza.
6) List z Meksyku Ludwika Łempickiego.



7) Kronika literacka przez Józefa Szujskiego.
8) Przegląd polityczny przez Stanisława Koźmiana.
Zeszyt VHI, 1 lutego 1867 zawiera następujące artykuły: 
1) Rzecz o podatkach i ich reformie przez Mieczysława

Marasse.
Centralizacya handlowa przez Kazimierza Ghłędo-2)

wskiego.
3)
4)
5)

rupkę.
6)

skiego.
7) 
3)

Konstanty Gaszyński przez Lucyana Siemieńskiego.
O kwestyi ruskiej przez Bernarda Kalickiego.
Do dziejów cywilizaeyi powszechnój prze Leona Sko-

Knika artystyczno • literacka przez Józefa Szuj-

Przegląd polityczny przez Stanisława Koźmiana. 
Kroniką słów o młodzieży polskiej* [kształcącej się

w 7Pzwajcaryi.

Prisf^yll as Pssaanls unia 14 Intego-
BAZAP. Moszczeóski z Stempuchowa, Radoński z Krześlic, 

Jarączewski z Jaraczewa, Pożnowski z Sarbinowa, Suchorska 
z Dembego. . . ■ ■ . , ,, j J<)

HOTĘL DU NORD. Frajman z Radolina.
POO CZARNYM ÓRLEM. Cichocki z fam. z Rogoźna, projb- 

Trepiński ze Stawu, Białoszyński z Malinia, Alkiewicz z Cżęt- 
niejewa. jof'

HOTEL STERNA EUROPEJSKI. Hr. Kwilecki z Kobelnik, 
lir. Bnióska z Pamiątkowa.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Hr. Mycielski z Kobylegopolj, 
Korżyński z Kr. Pol.

TILSNERA HOTEL GARN1. Szczepański z Lubasza, Ander­
son z Londynu.

Sespflhłarsfw, i handel
Przy dzisiejszem dalszem ęiągnieniu2 klasy 135 królew. 

loteryi klasowej padty 2 wygrane po 4,000 tal. na No. 2632 
1 65730.

1 wygrana fOOO tal padta na No. 52,553.
1 wygrana 600 tal. na No. 8817.
4 wygrane po 200 tal. ną No 37,246, 48,679, 63,542 

i 8?,725, i
2 wygrane po 100 tal. na IJło. 79,791 i 80,070,
Berlin, 13 .lutego 1867.

K r ó 1. j cii eralna dyrekcja loteryi,

— * Berlin. Berlin, 11 lutego. Bydła na rzeź spę­
dzono na targ dzisiejszy:

1752 sztuki bydła rogatego. Dowóz na targu dzisiej­
szym był liczniejszy niż tygodnia zeszłego, dla czego też ceny 
ni» nnrlninsłv sić chociaż około 500 wołów zaltUDiono na WVWÓZOnie podniosły się, chociaż około 500 wołów zakupiono na wywćiz; 
za towar wyborowy płacono 16 — 17 tal, za średni 13 — 14 tal.j 
a za pośledni 9—11 tal. za 100 funt, wagi mięsa,

3190 sztuk świń. Handel dzisiejszy nie był tyle ożywio­
nym, co na zeszłym targu; dopytywano się mianowicie o najlep­
szy towar piękny, z którego zakupiono kilka małych partyi na 
wywóz do Saksonii; za najlepszy towar płacono 16—17 tal. a za 
pośledni 12 13 tal. za 100 funt, wagi mięsa.

3077 sztuk owiec, Handel był średnim a prze:o trochę 
lepszym niż na ostatnim targu; towar zwieziony rozprzedano jako 
tako; za 50 funt, wagi mięsa najlepszego ciężkiego towaru pła­
cono 8’, tal. a za 40 funt. 6 -,—7

S04 sztuki cieląt, za które lepsze płacono ceny niż ze­
szłego tygodnia, ponieważ większa okazała się potrzeba.

Hamburg, 11 lutego. Dzisiaj było ną tąrgu 920 sztuk 
bydła rogatego, które z wyjątkiem sztuk 140 sprzedano. Towar 
odchodził wprawdzie leniwo, wszakże ceny utrzymały się. Za 
towar najlepszy opasły płacono 40—4S Z/// za 100 funt. Za śre­
dni i pośledni towar płacono 40—27 Około l.M sztuk za­
kupiono na wywóz do Anglii,

Handel skopami więcej był ożywiony a ceny lepsze. Zna­
czne zakupiono partye na wywóz do Anglii, bo sztuk l80p, Na 
targu było sztuk 2600, z których, nie sprzedano sztuk 400.

UC i 11- fij S® L —- ■“* '   J  ’“O“- —*-*■* •

5’/,—'/, tal., nr 0 i 1 5%—5 tal., mąka rżana nr o 4%—4% 
tal., nr 0 i 1 4%—3% tal. płac, za ceutn. bez akcyzy.

Poznań, 13 lutego. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 tal. 
7 sgr. 6 fen. do 5 tal. 15 sgr., mąka rżana nr 0 i 1 3 tal, 27 
sgr. 6 fen. do 4 tal płac, za cent, bez akcyzy.

Bfiíiíísh'Lssa «śetidA.P.

p^znaAwka, 14 lutego.
Pozn. nowe listy zast 4% 88% płc. fon;. listy rent. 

90’/, płc. Pozn. akcye banku piow. — żąd.—Poza. 5% oblig. 
prow. 106 żąd.—Pozn. 5% oblig. po w. 98% żad. Pozn. 5% oblig’ 
Obry 98% żąd. Pozn. 4% % obi. pow. 89% żą'dano. Bank, polsk. 
81% pic;

Żyto: na luty 53 plac., iuty-marz.52% płac., mar.-kw. 
52ołac., na wiosnę 51% plac., kw.-inaj 51%płac., maj-czer. 
51% tal. pł.

Okowita: (z beczką), ną, iutv 15%' pł„ marzec 15'1/,, 
plac., kwięe. 16. plac., maj 16% plac., czerw. 16% plac., 
lipiec 16% tal. pi.

llietdu 13 lutego.
Usposobienie giełdy dzisiejszej było słabe w skutek niż­

szych kursów wiedeńskich.
Walory prośbie: Dóbr. poż. pstwa (4%%) 99% płc., Foż 

pstwa z r. 1859 (5%) 104% pł., Obi. pstwa (3%) 85% płac. 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%) 121% płac.

List zast.: Zach.-prusk. (3’,,) 77 płac, dto (4%) 86’/, 
płc., dto (4%) 94% płacom, Pozn. nowe (4%) 88’', płc. Listy 
rent Pozn. (4%) 90% płac., Prusk. (4°/8) 91'/, płc.

Walory sasr&aloana: Austr.-metal. (5%). 48’, żądań. 
Poż. naród. (5%) 56% płacom, Losy z roku 1854 (4%) 63 płacon. 
Losy kred, z r. 1858 69’,, pł., Losy z r. 1860 (5%) 7O%—1% pł. 
Losy z r. 1S64 (5%) 43 płac. Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 62 żąd. 
Ros. pożyć, pręm. z roku 1864 (5%) 89% p|., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 64 płac., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 zip. (5%) 
90% pł., dto cząstki po 6C0 złp. (4%) 91% pic, Polskie listy 
zast. 3 em. w rs. (4%) 60% placon. Włoak. poż. (5%) 54’/, pł.
Amer. poż. (6%) 77’/ płac. Akoye kol. Żel.: Kol.-mind. 145 plac. 
Gal.-Kar.-Ludw. 87% pł. Austr franc. ,J 09 żąd. Warsz.-wied. (6—
5% pł. Banki ltd. Austr.-cred. mob. 73% , płc, Pozn. prow. 104% 
pł. Szląsk. stow-bank. i4%) 115 płac. Gertyf. hipot. Hubnera (4% %) 

— pł. Hansom. Ć4%%)96 żąd. Henckel (4%%) — pł. Obi. bip 
szl. stów. bank- (4’/s°/0) — ząd., Meining. (4%%) — żąd.

Kura gotówki pap. pień.: Frdr pruski 1135|„ płac., ldr. 
111 płac., suwercuy 6. 13'/, płac., nap. 5. 12 płacn., półimper 

5. 10% żąd., doli. 1. 11% pł., Żągr. banku. 99% płc., Austr. 
banknoty 79’ , płc., Eos. banknoty 81% płacn. — Dyskonto ban­
ków© 4.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 70—88 tal. poślednia 
pstra polska 78 tal., pł. 2000 funt, na kwiec.-maj 78%—’/„ maj- 
czerw. 79’/,—% tal. sj rzed. Zyto: 2000 funt, w miejscu 56— 
‘k—’/.—%— tal. płc. piękne 57—% tal. płac, nadpsute 55—’/,
tal. płac., na bieżący miesiąc 55‘|„ • % na wiosnę i maj-czerw, 
55%, lip.-sierp. 54—53% tai. sprzed. Jęczmień: w miejscu 
1750 funt. 45—52 tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 26—29 
tal., czeski 27%—28, saski 28%, szląski 28% tal. pic,, na wio­
snę 27%—% sprzed., maj-czerw. 28%, czerw.-lip. 28’% tal. plac. 
GrÓch: 2250 funt, do gotowania i na paszę 52—66 tal. Olej 
rzepiowy: 100 funt bez beczki w miejscu 11’, tal żąd. ną 
bież, miesiąc i luty-marz. 11%, marz.-kw. 11%, kw.-maj 11'%/, 
maj-czerw. 11% płac., wrzes.-paździęr. 12%, żąd. 12 tal. płac. 
Olój lniany: wmiejscu 13% tal. Okowita 8000% Trał, w 
miejscu bez beczki 16”,,—’%, tal. płac., na bież. mieś, i na 
luty-marz. 16%—”./, płac., % żądań , kw.-maj 17',,,—17 płac. 
%/żąd., maj-czerw. 17’/,,—5 „płac., ’/, żąd.. lipiec-sierp. 17% 
żąd. % płać., sierp.-wrzes. i wrześ.-pąźd. 18% żąd. 18 tal. płac. 

SSieids» wroetowska, 13 lutego.
Koniczyna ceny czerwona: stałe; pośled. 12%—14 tal., 

średnia 14%—15’/, tal., piękna 16%—18’/,talara, bardzo 
piękna 18%—19 tal. Koniczyna l iała, ceny słabe; po­
ślednia 18—20 talar, średnia 22 — 24 talar.,piękna 26’,—

28 tab, bardzo piękna 29—80 tal. Żyto: 2000 funtów, 
ceny m?ło zmienione; na luty 53’/,; luty-marzee 52%, 
marzec-kwc. 53,%/ kw.-maj 52% pl. Pszeni ca: na luty 75 
talar, żądano. J ęcxm ień na luty 50 tal. żądano. Owies: 
na luty 43% żądano, kw.-maj 44% talar. płacono i żądano. 
Rzep na luty 95 talar, żądano. Olej rzepiowy: bez han­
dlu; wypow. 100 cent; w miejscu 11’/, tal. żądano, na luty 
i luty-marzec 11’/,, marzec-kwc. 11’/„ kwiec.-maj ll’/,maj- 
czerw. 11%, żądano, wrzesień-paźdz. 11% tal. pł. Okowita: 
ceny niższe, wypow. 10,000 kw.; w miejscu l6’|, tal. żądano 
16% tal. płacono, na luty i luty-marz. 16%, żąd., kwiecień- 
maj 16%, maj-czer*iec 16% tal. pl.

Lubin, mało ofiarowany w towarze bez pleśni, obrót 
bardzo ograniczony; za 90 funtów, żółtego 42—50 srg., niebiesk. 
40—45 srg.

Na targu:

204 194 180 sgr. 
186 180 170

piękna. śred. pośle.i
sgr. sgr sgr.

93-95 91 84—87
91-93 88 83-85
69-70 68 66 67
59—60 58 53—ófi
33-34 32 30-31
63-67 59 54—57!

r* 1i za 15G funt. brutto.

S'

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy 164 151 144 „ |
CSiełda szczecińska, 13 lutego.

Pszenica: spokojnie; w miejscu 85 funt, żółta i biało 
pstra S3-87 tal, poślednia 70—82 tal. 83 -85 funt, żółta na 
wiosnę i maj-czer. 85 żąd., 84’/, pł. cz.lip.j85 tal. pł,Ź y to: spokojnie; 
2000 funtów w miejscu 55—56 tal., na wiosnę 54 żądano i pl., 
maj-czerwiec 54%, czerw.-lip. 54% tal żąd. Jęczmień: 
w miejscu 70 funt, 47—49 tal., azląski na wiosnę 49 tal. płac- 
Owies: w miejscu 50 funt. 29—30 tal., na wiosnę 47—50 funt. 
31 tal. żąd. 30’/, tal. płacono. Groch: na wiosnę napaszę56% 
ta', żąd. Olej rzepiowy: ceny bez zmiany; wmiejscu 11% 
tal. żąd., na luty 11’/, nom., kwiecień-maj 11’%,—«/ płacono 
i żąd., wrz.-pażdz. 11% żądauo % talar, pła. Okowita: ceny 
słabe; w miejscu bez beczki 16%—% tal. pła , na luty 16% 
żądano, na wiosnę 16%—płac,, %, żąd. ’/, pł., maj- 
czerwiec 16”/,, talar, żąd.

Na dzisiejszym targu: Pszenica 82—87 tal., żyto 54— 
—58 tal., jęczmień 44—50 tal., owies 28—31 tal., groch 54 
—58 tal., siano 15—25 sgr., słoma 6—8 tal., kartofle 18 
—22 sgr.

tffiłeid« wurszawsku, 12 lutego.
Listy zastaw. lCOirubl. 79% żąd. — Oblig. skarb, (rs. 100) 

75 płc. — AkGye kolei żelaz. warszaw.-wied. 7?’/, płci. — 
Akcye kole iżel. warsz.-byd. 56% żąd.—'Nowa poż. ros. z 'r. pł. 
1864 prem. (5%) 107’/, płc. — Listy likw. (4%) 57% płac.
58 żąd.

Nadesłano.
Dokumenta, zasługujące na uwagę i publi­

czne rozpowszechnienie.
Przedłożone nam sprawozdania statystyczne o imporcie 

napojów wykazują nam bezustanny ubytek w dowozie porteru 
i Ale do Niemiec, a przyczyną tego wsdle wiadomości londyń­
skiego fabrykanta porteru jest bezwątpliwie ta okoliczność, iż 
piwa te gorsze są od krajowego tańszego a jednak w każdym 
względzie na pierwszeństwo zasługującego Heffa piwa zdrowia 
z wyskoku słodowego. Publiczność woli naturalnie pod równemi 
stósunkami i gwoli swego uraczenia te piwo, które jój lekarze za­
lecają jako zdrowiu dogodne, mianewicie jeżeli ostatnie łączy przy­
miot sobie właściwy, iż nader jest smacznem, z własnością, iż 
służy zdrowiu.

Zupełnie tak samo ma się rzecz z głodową czekoladą 
zdrowia Hoffa, która do Francyi, Hiszpanii, Włoch, Belgii, Ho- 
landyi i Anglii masami bywa wysyłaną a przeto musiała w ude­
rzająco krófjnm czasie przewyższyć najlepsze francuskie, włoskie

i angielskie czekolady. Po wykazaniu, iż słodowa czekolad« 
Hoffa wolną jest od wszelkich niepotrzebnych części, zjednał« 
sobie natur lnym sposobem niezliczone mnóstwo lubowników, ja[ 
tego dowodzi olbrzymi odbyt, dający się także uczuw&ć ekspe, 
dycyom towarowym. Przyczyna tego leży jedynie w dobroci i s», 
nitarnych przymiotach towaru, dla czego tóż lekarze, którzy 
przecież ze względu na obowiązek swój bardzo muszą by< 
skrupulatni, tak bardzo przemawiają za tą słodową czekoladą 
zdrowia.

O ile z jednój strony nie myślimy wdawać się w reklamy 
o tyle] nie możemy z drugiój strony nie uznać oczywistego po.1 
stępu w hygienice, która wciągnąwszy środki lecząco-posilając« 
w obręb swój, postawiła na ich czele fabrykaty słodowe Hoff«, 
Z powodu ich alimentacyjnćj ważności wiele chemicznych pra- 
cowni poddało rzeczone "fabrykaty! analizie a następnie objawiło 
swą o nich opinią. Bióro politechniczne w Wrocławiu pisz« 
nam przed kilku dniami przez przewodniczącego dra Werner*; 
„Hoffa piwo zdrowia z wyskoku słodowego jako tóż inne środki 
słodowe lecząco-posilające Hoffa, słodową czekoladą zdrowi« 
słodowe karmelki zdrowia itd. poddane w pracowni chemicznej 
dokładniejszemu chemicznemu rozbiorowi. Przekonano się, ij 
wszystkie te preparatu nadzwyczajnie są stósowne do picia dl« 
chorych i rekonwalescentów, ponieważ znachodzące się w nich 
części składowe rzeczywiście są nader posilające i łatwe do 
trawienia-“ - Dr.| Werner, przełożony bióra politechniiznego 
w Wrocławiu. — Dr. Wein schenk, król, nadlekarz w dom« 
inwalidów w Stolp, mówi o słodowej czekoladzie zdrowia (w li. 
stopadzie y. z.): „Osłabione esoby wzmocniła i zupełnie i® 
zdrowie przywróciła w nad spodziewanie krótkim czasie. Pro. 
saku czekoladowego używano z najlepszym skutkiem u Bierne, 
wląt, którym brakło pokarmu, i u starszych źle żywionych 
a przeto cierpiących dzieci; słodowy cukier piersiowy i karmelki 
słodowe okazały się nader skutecznemi w katarowych chorobach 
piersiowych i gardłowych.“ O skuteczności wyskoku słodowego 
mówi tenże lekarz: ,;Piwo to zdrowia okazało się skuteczni® 
w astmie, cierpieniach żołądkowych, skrofułach, reumatyzm® 
i hypochondryi a u osób zdenerwowanych, które w skutek su- 
chót nerwowych zdawały się być ofiarą śmierci, cudów prawie 
dokazało.“ Ostatnią opinią potwierdza lekarz pułkowy dr. Me- 
derer Edler von Wuthwehr w Badenii (w Austryi). 
Mówi on w piśmie ce dopiero nadesłanem: Mam teraz lat 84 
a wiek ten podeszły zawdzięczam pańskiemu wybornemu wysko­
kowi słodowemu.“

Jak zaś przyjemnym smak jego i jak jest skutecznym, 
dowodzą tego powtórzone zamówienia. (Jego Ekscelencja minister 
stanu Elsner w Adelsdorf pod Haynau urządził był w swoim 
zamku lazaret prywatny, gdzje, jak prawie we wszystkich laza­
retach, Hoffa fabrykantów słodowych a mianowicie piwa zdro­
wia z wyskoku słodowego z dobrym używano skutkiem. Jego 
Ekscelencya sprowadzał późniój sam rzeczone piwo i tak wnićm 
sobie upodobał, że dzisiaj pisze: „Zwracając 100 próżnych bute­
lek, proszę o najprędsze przesłanie 100 pełnych.“ Przykład ten 
niechaj posłuży za tysiące.

Kończąc artykuł ten oświadczamy, iż czas późniejszy uw»- 
żać będzie ukazanie się tych środków lecząeo-posilających Hoff», 
które ogólnie polubiono a do których zwraca się mianowicie § 
potrzebujący oddać się życiu dyetetycznemu, za epokę w historji 
sanitarnój.

Sławnyeb w świecie całym, patentowanych i przez cesa- 
rzów i królów uznanych fabrykatów słodowych Jana Hoff»
piwa zdrowia z wyskoku słodowego, czekolady słodewij, 
proszku z czekolady słodowćj, piersiowego enkrn słodowego, 
słodowyoh karmelków płerslowyeb, słodu kąpielowego ma
zawsze zapas

Skład główny w Poznaniu u Biraei B*less~ 
ner, J^ynek 91, skład uboczny u ff. Bf ietza 
ul. Wilhelmowska 26, u y/t. BWohlyemu- 
tha w Wągrowcu, u j|. BPodgtirskiego 
w Nakle i u J. Leirinsohna w Byd­
goszczy. [880]

Obwieszczenie.
Rola należąca do miasta, zawierająca oko­

ło 6 mórg, położona przy św. Marcińskim 
cmentarzu i przy drodze przez pole ku Mua. 
laksbausen, którą dotąd gospodarz Seba­
stian Kasprzak dzierżawi, wydzierżawiojią 
zostanie na dalsze trzy lata, począwszy od 
1 maja r. 1867, najwięcej ofiarująceinm-d-r/i ?

Termin licytacyjny wyznacżyłiśmy na 23 
marca rb, przed południem o godzinie 11 
przed p. dr. Samtsr, radzcą miasta, na'ratuszu.

Dzierżawa płacić się będzie roczbie z góry.
Poznań, 5 lutego 1867. (872)Magistrat.

zarządeić ■ gospodarstwem, co jest koniecz- 
ńym Warunkiem, znajdzie miejsce od Sgo 
WoiciccKŚ' rb. przv k'ściele i na probostwie 
w Gąsawie. [841]

ka ppmleszkań pańskich z wodocią- 
, kfta mniejszych, zarówno___a

ną®,'pliśżęrny plac"ńa skład węgli lub mai -, , -, . ■ _ <J0 wynajęCia. za
m No. 1. [753J

teryału budulcowego 
raź przy placu

Aukcya.

Walne zebranie (Jzlonkóu' To­
warzystwa Pomocy Naukowej i- 
mienia Karola Marcinkowskiego 
dla młodzieży W. Ks. Poznań­
skiego odbędzie się w Poznaniu 
w wielkiej sali bazarowej, we 
assenrtek dnia 2S lwtei/o 
rKbk o godzinie na które 

imieniu towarzystwa zaprasza
Dyrebya Towarzystwa Po­

mocy ” (887)

Wszystkich tych, którzy z biblioteki 
mojej książki bądź to pożyczali bądź 
to sami pobrali, na sumienie wzywam, 
aby takowe raz przecie zwrócili. Spo­
dziewam się, że chcący czytać, powi­
nien znać wartość dzieł, i jak wiólką 
szkodę ponosi księgozbiór przez roz­
szarpywanie dzieł skompletowanych.

W Gąsawie. Ks. F. Kegel.

[840

Księgarnia

Leitgehra

Konieczne oświadczenie.
Czasopismo nasze, jak kążde, może jistnieć 

tylko przy regularnćj przedpłacie. Liczba 
odbiorców „Oświaty“ jest wprawdzie stósun- 
kowo dostateczną, jednak do dziś, gdzie dru­
gi już zeszyt na ukończeniu tylko pląta 
część przedpłaty potrzebnej, na pokrycie 
kosztów kwartału bieżącego wpłynęła. Za. 
rok przeszły, tj. za zeszyty IX, X i dawniej 
sze stokilkadziesiąt osób w przedpłacie 
zalega, a nadspodziewanie wielu listów z 
zaliczkami, mimo poprzednie do tego nas 
upoważnienie, nie przyjęto. ‘

Ofiarujemy społoczeństwu chętnie to co 
mamy, to jest czas i pracę w dobrej woli; 
więcej nie leży w naszej mocy. Dla tego 
zanośim publiczną prośłię do Czytelników, 
aby ze względu własnej 1 naszej wygody, 
ze względu na jinieżej niepodobne rozwinię 
cie się a nawet Utrzymanie jedynego peda­
gogicznego czasopisma, zecbcieli już teraz 
na ręce nasze składać przedpłatę całoro­
czną, a przynajmniej za całe bieżące pó.łro 
cze abyśmy do tego liczbę nakładu, obszer- 
no£ć zeszytów i dobór prac zastósować mo- 
’gli. Sądzim że i niepedagogiczne obywa­
telstwo głos ten usłyszy. W każdym ra ie 
otwarcie wypowiadamy choć z żalem, że je­
żeli zaległości i nowa przedpłata w ciągu 
bieżąoego jeszcze miesiąca Lntego w ta­
kiej nje wpłyfią wysokości, żeby prócz po­
krycia już dotąd poczynionych wydatków i 
koszta zeszytów III i IV zabezpieczyć, że 
wtedy do wydania tychże prędzej nie przy- 
stąpim, aż potrzebne fundusze się zbiorą.

Oddając tak sprawę czascpisma w ręce 
publiczności, dodajemy, że roczna cena przed­
płaty w redakcyi wynosi: 8 złp. czyli 1 tal. 
10 sgr. [870]

Adniinistrucyja Oświaty.

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­
dawać będę publiczn e w poniedziałek 
dnia 18 lutego rb przed południem od 9 
godziny, przy Wilhelmouaklćj ul. 
Br." 18 na I piętrze najwięcój dającemu 
za natychmiastową zapłatę pościel, ulilo- 
rj, iiniiorniy, bieliznę, firanki, 
książki, isiapy, przyrządy do 
rysowania, wina, scoły, krze, 
ała, zwierciadła, zegarki, szafy 
do sukien, komody itd., sprzę­
ty domowe 1 gospodarcze, po- 
wozik.

Bychlewski,
król, komisarz aukcyjny.[886]

Księgarnia
RE. Leitgebra

poleca
Kordecki, A. Pamiętnik oblężenia Często­

chowy r. 1655. 2 zeszyty. 5 sgr.
BUokiewlcz, Konrad Wallenrod 2% sgr.
Goszozyóski, Zamek Kaniowski 2% sgr. 
Kochanowski, psałterz Dawida 2 zesz. 5 sgr, 
Malczewski, Marya 2% sgr.
Skarga, wzywanie do pokuty 2’, sgr.

Nauczycielka, która złożyła egzamin i 
od kilku lat praktykuje w swoim zawodzie, 
przytem muzykalna, szuka miejsca od 1 
kwietuia rb, w Księstw e lub w Królestwie 
Polskióm. Bliższa wiad. poste restante Ple 
szew pod lit. N. C. No. 2. [853]

Przy ul. Młyńskiój No. 4 jest do wynaję­
cia pomieszkanie na I piętrze oraz 3 po- 
koje na parterze od 1 kwietnia. [878]

w Poznaniu 
poleca swój nader bogato zaopatrzony 
skład książek stosownych dla bibliote­
czek Indowych Katalog przesyłam na 
żądani© gratis, franco, a wypisujący z 
tego katalogu książek za 11 talarów 
płacą tylko 10 tal. [738J

51 ieczysław Sieitgeber.
Nłnuczyciel domowy, były pry- 

maner gimnazyalny z kilkoletnią praktyką, 
niemuzykalny, emigrant, poszukuje miejsca 
do Królestwa. Adres z wyraźnem oznacze­
niem pensyi odbierze Bogacki w Pieruszy- 
cacb pod Pleszewem. (876)

Oftoliia z dobrej familii, mająca lat 25, 
życzy sobie przyjąć miejsce od 1 kwietnia 
rb. do wyręczenia pani domu w gospodar­
stwie i do dozoru nad dziećmi. Adres lit. 
N. B. poste restante Kosten (874)

Organista bez familii w podeszłym wieku, 
moralnego prowadzenia, życzący sobie mieć 
na starość opiek-ę i wszelką wygodę, znaj­
dzie dobre i stale umieszczenie Bliższa 
wiad. na listy frankowane pod lit. J. N. Nro. 
40 psste restante Rakoniewice.

WWXProbo8zczów i rządzców kościoła 
uprasza się uprzejmie, aby, mając zamiesz­
kałą w swych parafiach wyżej wymienioną 
osobę, takowej miejsce to łaskawie wskazać 
zecbcieli. [590]

Urzędnik gospodarczy, obeznany do­
kładnie z swoim zawodem, z chlubnemi 
świadectwami, poszukuje od 1 lipca 1867 
miejsca najmilej w Królestw! Boiskiem. 
Bliższa wiadomość w eksp. Dzień. [470]

Organista porządny, bezżenny, umiejący

Rejestr handlowy hrói* sądu
miejskiego w Oeriinie.

Do nassego rejestru Stowarzyszeń zapisano: 
Nr. 2029.

/ Firma Stowarzyszenia:
Weste n«S,

Stowarzyszenie komandytowe na akcye,
A. Werckmeister.

Siedlisko Stowarzyszenia:
Berlin.

Stosunki prawne Stowarzyszenia:
Stowarzyszenie to jest Towarzystwem ko- 

mandytowóm na akcye.
Ugoda Stowarzyszenia z dnia 28 stycznia 

1867 znajduje się w tomie dodatkowym nr. 
93 fol. 3 do 9.

Osobiście odpowiedzialnym członkiem Sto­
warzyszenia jest kupiec Cbrystyan Wojciech 
Edward Werckmeister w Berlinie.

Kapitał zakładowy Stowarzyszenia wynosi 
pięć kroć stotysięcy talarów, rozłożonych na 
2500 akcyi po 200 tal.
giWydawane przez Stowarzyszenie obwie­
szczenia ogłaszają się przez przewodniczące­
go rady nadzorczej lub z jego polecenia 
przez osobiście odpowiedzialnego członka 
w następujących pismach publicznych;

t) Bank und Handels Zeitung.
2) Berliner Börsen Zeitung.
3) National Zeitung.
4) Nene Preussiscbe Zeitung.
5) Vossiscbe Zeitung.

Zapisano na mocy rozporządzenia z dnia 
lutego 1867 tegoż samego dnia.
(Akta tyczące się rejestru Stowarzyszeń

tom dodatkowy 93 str. 1).
Berlin, 1 lutego 1867. (877) -

Król, sąd miejski, oddział dla spraw cy­
wilnych.

Mickiewicz, dzieła kompletne, wydanie 
lipskie 5 tomów cena zniżona 4 tal

Czaykowski, les contes Kosaks 1 tal.
Bon Compagni, le pouvoir temporel du Pa­

pe 2 tal.
Les récits d’an vieux gentilhomme Po­

lonais (Pamiętniki Soplicy) avec 25 illus­
trations 2 tal. 15 sgr.

La vie des steppes Klrghlzes avec 22 gra 
vures. 8 tal.

Mickiewicz, Konrad Wallenrod, avec 9 
gravures. 6 tal. 20 sgr.

Leger, l’état Autrichien. 10 sgr.
Thlers, histoire de la révolution 10 vol.

6 tal
Wołowski, les finances de la Russie 1 tal. 
Wołowski, notions generales d’economie po­

litique 5 sgr.
Sandean, mademoiselle de la Seiglière 3 sgr 
Chęciński, dzień grzecznego Władzia z 12

rycinami Kossaka 2 tal.
Pol., pieśń o domu naszym 1 tal. 10 sgr. 
Sohadler, księga przyrody 2 tomy z 976

drzeworytami i 3 rycinami 1325 stron 5 
tal. 15 sgr. [S85J

Najbliższe ciągnienie 
<1 aa i a 1 marca 1869.

Główna wygiana 250,000 flor.
5 ciągnień w roku 1867.

Największe widoki 
wygrania.

Tylko 6 talarów
kosztuje pół; losu premiowego, 18 tal. 
cały los premiowy, bez wszelkiej innej 
zapłaty dla wszystkich ciągnień 1867 
r., którym wygrać można pięć razy wy­
grane po fl. 850,000, 880,000 
300,000, 50,000, 35,000
15,000 itd. itd.
6 poi losu w koszt. 35 tal. 

6 całych los. koszt. 70 tai.
Ponieważ losy te zawsze są bardzo 

żądane, przeto uprasza się, aby obsta- 
lunki przy dołączeniu pieniędzy lub 
wpłacie pocztowej lub za zaliczką pocz­
tową przesyłano Jak najprędzój i tylko 
jedynie wprost ilo domu bankowego

Antoniego Bing,
w Frankfnroie n. M.

Urzędowy wykaz wygranych przesyła 
się każdemu bezpłatnie. [873]

Publiczności po'skiej,mającój interesa 
w Berlinie podczas pobytu tamże lub li­
stownie polecam się jako komisioner do 
wszelkiego rodzaju sprawunków. Eeko- 
mendowany jestem przez kilku JW po­
słów polskich.

Wilhelsii Ostrowski,
Schiitzenstrase Nr. 58, na 1 piętrze

(875) w podwórzu.

Folwark za Igo talara nastręczy Ludwik 
Sulerzycki z Trzemeszna temu, kto ma 
15,000 tal. i chce niemi w przeciągu lat 10 
zarobić 30,000. W jaki sposób, udzieli wia­
domość osobiście lub na listy frankowane. 
Gdyby zaś interesent powątpiewał to mu 
się ofiaruje za wynagrodzeniem 10 procent 
dochody rzeczone wydobyć. 1734]

w
ZelaKnc meble ogrodowe,

jako to: stoły, krzesła, ławki, jako też całe 
zakłady parkowe poleca fabryka

S. J. Auerbacha.
(882] - *-L—w Poznaniu.

Fabryka
w Poznaniu,

poleca przy zbliżającej się wiośnie roboty swoje około zakładania Wo- 
iSocsiyjów miejskich, gotowa do wszelkiej w tój mierze gwarancyi i do 
złożenia świadectw dokładnie na tem polu wykonanych robót.

Lejarnia tejże Fabryki dostarcza wszelkich odlewów do bu­
dowli, jako filarów, belek, płytów, rur, schodów, krat, okien zwyczaj­
nych i wystawnych, do czego liczne i piękne posiada modele.

Podejmuje też Fabryka zakładanie cieplarni żelaznycli 
z wodnem rurowem ogrzaniem, a do gospodarstwa rólniczego poleca w ró­
żnych wielkościach SącKhamie czyli prasy do wytłaczania sączków 
drenowych, 'l^orliar&i systemu Brosowskiego, oraz najnowszej konstruk- 
cyi Frasy do g>rxerabiania i wyciskania torfu, tak rę­
czne i konne, jako tóż wielkie do sześciokonnej siły parowej w kształcie 
przedstawionym na dołączonśj tu rycinie.

Katalogi z rycinami i szczególowemi opisami, równie jak Cenniki 
przesyłają się franco. (881)

Apteka A. Keynala i Spółki,
lekar.

188 Kuc Taitbóut w Paryżu.
(Wyroby pod pieczątką i gwarancją wynalazców)

1) Uśmierzająoy syrop piersiowy H. Flona Wysoko ceniony z powodu swój 
wartości przeciw katarowi, astmie, kokluszowi* grypie itd. 2% franka za flakonik.
2) Pate George w Epinal. Karmelki piersiowe z lukrecyi. Wygodniejsze niż 

skutki (2 złotesyrop Flona przeciw tym samym cierpieniom. Sławna przez 30 letnie 
i srebr. medal). 1 fr. 50 cent, i 75 cent, za % i ’/, pudełka.

3) Proszek na wodę mineralną żelazo w sobie mająoą dr. Qnesnevllle. Od 
lat wielu zapisywany przez uczonych lekarzy przeciw amenorel, ohlorosls, chorobom 
lymfatycz. i nerwowym cierpieniom wewnętrznym (nie sprawiający obstrukcyi) 2 franki 
za flakonik.

4) Balsamiczna woda na zęby J. Martina, znakom, smaku; zawiera białko emalii
zębów, zapobiega prucbnięciu. goi dziąsła. 1% fr. za flakonik. [846],

B&oniczynę czertroną i białą kupuje po najwyż­
szych cenach Nakład rolniczy

[525]
S. Calvaregro,

Szeroka ulica 1.

Nakhidm i czcionkami Ludwika Mersbacha w Pomaain.

Rządzoa gospodarczy, praktycznie i te­
oretycznie wykształcony, władający obydwe. 
ma językami krajów., żonaty, który w kilku 
gospodarstwach postępowych z korzyścią 
zawiadował, poszukuje od śgo Jana rb. po­
sady Bliższej wiad. udziel eksped. pod 
lit. H. N. [663]

Znaczny wybór czarnych 
lyońskich materyi jedwa­
bnych poleca

R,
(829)

W skutek mocnego zaziębienia cierpiała 
żona moja i syn mój najmłodszy na bardzo 
uporczywy kaszel. Po bezskutecznem uży­
ciu rozmaitych środków, kupiłem ćwierć bu­
telki poleconego w „Memeler Dampfboot“ 
syropn piersiowego Mayera. Złagodził 
on natychmiast kaszel, który następnie po 
użyciu jeszcze pół butelki ustał zupełnie.

Kłajpoda, dnia 3 stycznia 1862.
[883] CS. Cłielielzunzin.

Nasienie buraków olbrzymich
gatunku żółtego jako też białega ssefel po 
7% tał. mackę po 15 sgr. sprzedaje 

[125]. C. Helnsec,
właijcicie folwarku w Kłecku. !

Dom. Tarnowo pod Kostrzynem ma 
koniczynę białą Świeżą w roku 1866 
Sprzątniętą, do sprzedania. [857J,

Codziennie świeże
drożdże fantowe

najlepszój jakości poleca fabryka droa- 
dśy funtowych w Sioaodrowia pod 
Kosoianem. [842]

Dom. Czerwonawleś w powiecie kościań­
skim ma na sprzedaż dwuletniego atadnł- 
ha pół krwi Shorthorn. [371]

Na Dora. Wełna jest do spriedania 41etni
gnlady o<i«tr, -2" arabsk czystej krwi 
pochodź, po Diamant. Prosi się mających 
chęć kupna, aby się rychło zgłosili. [589]

Dwie klacze bardzo szlachetnej krwi
i źrebne, z których jedna Removs są ns 
sprzedaż na Dom. Chludowo p. Poznaniem.

(331)
Monarch, gniady ogier czystój krwi 

angielskiej 1856 urodzony, po William tbe 
Conqueror i Lady Anna po Lauercost i Oc­
tave, po Emilins,

stanowi klacze za 6 tal., wras 
z pobocznensi kosztami,

w Mohaoh pod Xląiem- [649]-

Dom. fflagnnszewloe pod Jareolnem ma 
na sprzedaż 50 ilastych akopów*

[832]

Na cel dobroczynny!
Dnia 30 lutego

Bal w Śremie
na który uprzejmie zapraszają

gospodarze l7?6J’.
Zygm Janczewski. Ludw. Kar&icki-

Konstanty Sczaniecki.
Sala ogrodu ludowego.

Dziś w czwartek i jutro w piątek
KONCERT.

Początek o godzinie 7%. Wstęp 1’/, s8r' 
od osoby.

[879] C. Waither, kapelmistrz.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 40.
Niedziela, dnia 17 lutego.

budzony p. Lewandowski, wyszedł na podwórze i spotka! się 
aajprzód z przednią czatę złodziei, którą w przedsięwziętej 
walce pokonawszy, miał nie równie cięższą w drugiój do prze­
bycia. W tych dwóch zapasach odebrał pięć ran w głowę 
i jednę w rękę, tak, że do dziś dnia plastrami | obłożony 
chodzi.

Z 9 n* 10 lutego, wybili znowu złodzieje ścianę w chle­
wie do budynku szkólnego należącym, ale znalazłszy, że chlew 
jest wewnątrz deskami wybity, wyrwali tylne drzwi od stodółki 
i także usiłowali ścianę wybić, lecz tak w tóm jak i pierwszóm 
miejscu napotkawszy na równą przeszkodę odeszli z niczóm.

Z 11 na 12 lutego wtargnęli znów na podwórze p. Le­
wandowskiego około godziny 11 w nocy, lecz p. Lewandowski 
czuwając, co prędzój na szczekanie p3ów z nabitą fuzyą wy­
szedłszy a zobaczywszy złodzieja drzwi od obory odrywającego, 
jawołał: odzywaj się, kto jesteś, bo strzelę. Nie odebrawszy 
»tali iadnój odpowiedzi a bojąc się napada z tyłu i pouczony 
pierwszóm smutnem spotkaniem się oczy w oczy ze złodziejami, 
wypalił mu śrótem w nogi, i dziś odwieziono go do lazaretu. 
Ma to być świeżo wypuszczony zbrodniarz z więzienia. Inni zaś, 
przestraszeni wystrzałem z fuzyi i widząc kolegę rannego, po- 
u iekali.

Tejże samój nocy skradziono kupcowi z Wągrowca, jadą- 
cemu z 1 oznania do domu, na zwirówce pomiędzy Czerwonakiem 
a Główną.1 pięć centnarów cukru i dwa miechy kawy, obok in- 
njch mniejszej wartości i ilaści rzeczy. Poślaka rozsypanćj 
kawy doprowadziła śledzących do Warty; prawdopodobnie prze­
prawili się czółnem se z dobyczą przez rzekę ku Naramo­
wicom.

(£) Mosina, 12 lutego. Dziś przekonali się tutejsi oby­
watele, że nieomal chorych trzeba było wy włóczyć z łóżek aby 
odzyskać zwycięstwo w wyborach. Prawda, że w skutek bardzo 
iywych i mogilnych zabiegów niektórych gorliwych w tym 
względiiej osób, większość głosów tj. 126 przeciw 104 padla na 
pana Zygmunta Szułdrzyńskiego z Lubasza, lecz przyznać trzeba, 
ta nie małe mieliśmy obawy, widząc nadzwyczajną kilkodniową 
czynność przeciwnego nam obozu, który tym razem wszystkich 
starezakonnych (wyjąwszy trzeeli najwykształczeńszycb) z wielką 
łatwością pozyskał.

Niech to będzie dla obywateli polskiej narodowości prze­
strogą, aby nie lekceważyć i innyeb spraw, jak np. Towarzystwa 
zaliczek i kasy oszczędności, które się tutaj w roku 1864 z pol­
skich i tylko kilku żydowskich osób zawiązało, a które obecnie 
potreszc innym ustępuje korzyści, nie mogąc się doczekać współ­
udziału swych przodowników.

Oto sprawozdanie rzeczonej kasy z roku 1866.
A. Dochód 1) Fundusz rezerwowy............ 15 tal. 13 sgr — fen.

2) Wstępne.............................. 8 „ — „ — „
3) Miesięczne składki............ 436 „ 3 „ 1 „
4) Kasa oszczędności..............  219 „ 22 „ 6 „
5) Zaciągnięte pożyczki........ 258 ,, 11 „ 9 „
6) Prowizya od wypożyczo­

nych kapitałów.............. 72 „ 26 „ 6 „
7) Odpłacone do kasy za­

liczki......................... ....2436 „ 2 „ 6 „
Razem....3441 tal. 19 sgr. 4 fen.

B. Rozchód. 1) Prowizya od pieniędzy

Z tegj udzielono a 4 srg. od tal. dywidendy, a 7 tal. 15 
sgr 9 fen. dołączono do funduszu rezerwowego.

Wiadomości literackie.
- * Drugie posiedzenie za rok bieżący, Wydziału nauk i 

historycznych i moralnych Towar.ystara poznańaklego •; 
przyjaciół nauk, odbędzie s:ę w przysaly poniedziałek dnia i 
18 mb. o godzinie 6 z wieczora w zwykłym lokalu Towarzystwa, j 
Po załatwieniu spraw bieżących zdane będzie:

Sprawozdanie z Rocznika historyczno-literdckiego wyda- « 
nego w Paryżu.

Frnybyll da Poznania dnia 16 lmego-
BAZAR. Jaraczewski z Głuchowa, Karśnicki z Mchów, Iiar- 
śnicki z Mystek, Cojanowska z Rogoźna, Koszucka z War­

gowa; hr. Mielżyński. z W. Jłziór.
HOTEL DU NORD. Trąmpczyński z Separows, Łazareft' 

z Warszawy.
POD CZARNYM ORŁEM. Majewska z córką z Łazisk, Al­

brecht z Budzynia
0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Zaborowski z Dziećmiarek, 

Żuchowska z Granowa, Waligórski ze Ży/owa. Okuniewski 
z Poznania.

należy okoliczności, iż temperatura obecna nie jegt dogodna wa­
rzeniu piwa. Mimo to wszakże z pewnością spedziewać się 
jeszcze można podwyższenia się cen w następnych miesiącach 
i w ogóle więcćj ożywionego obrotu. Ceny towaru dobrego nie 
uległy zniżeniu. Dzisiejsze dowozy były małe a i obrót był 
tylko mały.

Płacono za dobry chmiel targowy 112—120 flor., za 
chmiel z Altdorf, Hersbruk 120-125 flor., z Aichsgrund 115— 
125 flo., z Hallertau 130 135 flor., za chmiel z 1865 r. 60-66 
nor., za t&kiż sam lepszy 80—85 flor., za towar z miasta Sp^lt 
200—215 florenów, z kraju Spalt nominalnie 150—165 flor.

— *Hąka. Berlin, 15 lutego. Mąka pszenna nr. 1 
5t»L, nr 0 i 1 5’/,—5 tal., mąka rżana nr n 4*,—4’/, 
t*L, nr 0 i 1 4’/,—3% tal. plac, za ceutn. bez akcyzy.

Poznań, 15 lutego. Mąka pszenna nr. 0 1 1 5 tal. 
7 sgr. 6 fen. do 5 tal. 15 sgr., mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 27 
sgr. 6 fen. do 4 tal plac, za cent, bez akcyzy.

marz.-kw. ll’/„, kw.-maj 11%-%,, maj-czerw. 11'%,—% płc. 
wrzes.-paźdz. 11"/,,—% — % tal. płac. Olój lniany: w miej­
scu 18% tal. żąd Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez

5 tal. 18 sgr. — fen.

11 r 3 „ 9 łł

31 „ 16 .; 5 >»

51 „ 22 „ 6 Jł

128 „ u 9 n

1 16 „ »,

f) Prowizya od zaciągniętych
pożyczek........................ 11 „

3) Wrócono członkom skład-
dki............. ....................

4) Wrócono z kasy oszczę­
dności.............. .............. 51

5) Wrócono pożyczkowych
kapitałów......................

6) Wydano na koszta za­
rządu..............................

7) Udzielono zaliczek............. 3174 „ 5 „

Czysty zysk na 51 członków wy­
nosi.......................................

..3407 tal. 3 srg. 5 fen.

.. 34 15 „ U ,»

.. 778 2 >, 6 ,,

.. 57 18 „ 9 1,

W poniedziałek dni* 18 bm. odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo za duszę 
śp. Stanisława Brodowskiego w ko­
ściele pana Jezusa na Żydowskiój ulicy 
rano o godzinie 9, na które zaprasza 

Katarz na Brodowska 
[931] wraz z synem.

Gospodarstwa, przemysł i handel.
Poznań, 16 lutego. Zwracamy uwagę członków Towa­

rzystwa Z ubezpieczenia od pożaru ruchomości i gra­
dobicia w Szwedt, że prócz zwyczajnego walnego zebrania 
2 marca rb, odbędzie się w Szwedt 4 marca o godzinie 10 
z rana nadzwyczajne Walne Zebranie, na któróm ma być 
dyskutowany i przyjęty projekt do nowćj ustawy. Ktoby z człon­
ków do 11 lutego ib. nie był projektu tego wprost od dyrekcyi 
odebrał, niechaj się zgłosi do ajentów powiatowych, którzy są 
obowiązani udzielić go. Byłoby pożądanóm, by właśnie obywa­
tele W. Ks Peznańskiego, którzy, ilo nam wiadomo, w wielkićj 
liczbie należą do „Szwedt“ zjechali się jak najlicznićj, by 
nietylko, zastanowiwszy się nad zmianami ustawy, uczestniczyć 
w obradach, ale także i to przeprowadzić, by język polski w urzę­
dowych Towarzystwa czynnościach więcej był uwzględniany, o co 
tóm więcćj moglibyśmy nalegać, że polskich pieniędzy nie mało 
wpływa do kasy Towarzystwa.

ChcielibySmy i na to ogólną uwagę zwrócić, że włościanie 
powiększćj części z Towarzy twa tego są wykluczeni z powodu, że 
za mało posiadają. W projekcie do nowych statutów wprawdzie 
uwzględniono nieco potrzebę mniejszych właścicieli, ale od ogól­
nego użytku daleko jeszcze! Sądzimy, że właśnie tu leży nie­
dokładność pr jektu, który zbadać i rozebrać będzie rzeczą każ­
dego członka miłującego dobro ludu.

i?,saiesie»ia giełdo*«.
lileł «■i» po«ís15 lutego.

Pozn. nowe listy zasL 4% 88% płc. ley», listy rent, 
90’/, płc. Pozn. akcye banku p ow. — żąd.—Pozn. 5% obli . 
prow. żąd.—Pozn. 5% oblig. pow. 98’/, żąd. Pozn. 5% oblig- 
Obry 98’/, żąd. Pozn. 4'/,% obi. pow. 89’/, żądano. Bank, polak. 
81’/, płc.

Żyto: na luty 53 plac., luty-marz. 52’,, płac., mar.-kw. 
51% plac,, ua wioanę 51’/, płac., kw.-maj 51’/,plac., maj-czer. 
51% tal. pł.

Okowita: (z beczką), na luty 15% pł.,marzec 15% pł., 
kwieć. 15”/,, plac., mai 16’/, piać., czerw. 16’/, płac., lipc. 
16’ , tal. pl.

IdleldA berliński«, 15 lutego.
Usposobienie giełdy było dzisiaj znowu stale, obrót oży­

wiony a wielką liczbę papierów wyiój płacono
Walory pruskie; Dóbr. poż. pstwa (4%%) 99’/, żąd., Toż 

pstwa z r. 1869,(5%) 104 płac., Obi. pstwa (3’/,) 85% plac. 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (31/,) 122 żąd.

List zast.: Zach.-prusk. (8%) 77 płac, dto (4%) 86% 
płac., dto (4%) 94’/, płac., Pozn. nowe (4%) 88’/, płac. Listy 
rent Pozn. (4°/,) 90'/, płac., Prusk. (4%) 91', płc.

Walery zagraniczna: Austr.-metal. (5%) 48’/, płacon. 
Poż. naród. (5%) 56’płacon., Losy z roku 1854 (4%) 63 płacon. 
Losy kred, z r. 1858 69% żd., Losy z r. 1860 (5%) 71’/,—’/, płc. 
Lot) z r. 1864 (5%) 44% pł. Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 61% żd. 
Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 90’/, pł., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 64 płac., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
91 płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 91'/, płc., Polskie listy 
zast. 3 em. w rs. (4°/0) 60% płacon. Włosk. poż. (5%) 54% pł. 
Amer. poż. (6%) 77% płac. Akcye kol. żeL: Kol.-mind. 145% pł. 
Gal.-Kar.-Ludw. 87’, pł. Austr. tranc. 108'/, pł. Warsz.-wied. 65%

— * Bydło. Hamburg] 13 lutego. Z Berlina na­
deszły liczDe na targ dzisiejszy dowozy a przeto było na targu 
wogóle sztuk 363 bydła rogatego. Odbyt szedł leniwo a eony 
ledwo były tak dobre jak w poniedziałek. Sztuk 160 nie sprze­
dano. Około sztuk 120 zakupiono na wywóz do Anglii. Sko­
pów było około 700 sztuk na targu, które sprzedano z wyją­
tkiem sztuk 149. Około sztuk 400 [zakupiono na wywóz do 
Anglii.

— ♦ Chmiel. Sa tęcz, 3 lutego. W ostatnim tygo- 
godniu zmienił się handel tutejszy chmielem o tyle, że ceny 
w skutek małych zakupów i nadchodzących codziennie zamówień 
trochę podskoczyły. Za towar obwodowy płacono 240 a na czas 
dziewięciomiesięczny 250 flor.; towaru powiatowego dostać już 
nie można niżćj 225—330 flor., za towar miejski żądają upor- 
czy wiele 50 fl. wal. aust. Zapasy wyczerpują się stopniowo i tylko 
jeden dom tutejszy posiada jeszcze znaczny zapas towaru obwo 
dowego i powiatowego.

- * Norymberga, 12 lutego. W gskutek bezustannie 
złego i zmiennego powietrza handel chmielem pozostał ni do 
dnia dzisiejszego bez ożywienia, co z pewnością tej przypisać

19 naj więcćj dającemu sprzedane.
Taksę i warunki kupna można w biurze

dla spraw pozostałości przejrzeć.
Poznań, duia 25 stycznia 1867. [758].

Królewski Sąd powiatowy.
Wydział II. 

W sprawie konkursowój nad majątkiem 
kupca J K. Wolfram w Poznaniu ustano­
wiono do zameldowania należytości wierzy' 
cieli konkursowych jeszcze dragi czas do dnia 
4 maroa 1867 r. włącznie.

Wierzyciele, którzy pretensye swoje jesz­
cze nie zameldowali, wzywają się, aby ta­
kowe, czy już są wyskarżone lub nie, ze żą- 
danćm prawem pierwszeństwa aż do dnia 
wspomnionego u nas piśmiennie lub do pro- 
tokułu podali.

Termin do rozpoznania wszystkich późniój 
aż ds upłynienia drugiego czasu zameldowa­
nych należytości wyznaczyliśmy na

dzień 14 maren 1867 r. przed połnd- 
o godzinie 11

przed panem Qaebler, radzcą sądu powiato­
wego, w izbie terminowej, na który wszyst­
kich wierzycieli, którzy należytości swoje w 
jednym lub drugim czasie zameldowali, za- 
pozywamy.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onego i jego anexów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojój pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego obrać i do akt 
wymienić.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, 
przedstawiamy jako pełnomocników obroń­
ców prawa Grabowskiego, IBntzel i Dook- 
born. [902]

Poznań, dnia 7 lutego 1861!.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych.

Porządny ogrodowy, obeznany z 
służbą pokojową, co jest koniecznym 
warunkiem, znajdzie natychmiast umie­
szczenie przy dobrćj pensyi i ordyna- 
ryi w Łaskowle pod Łoplennem. Za­
świadczenia i rekomendacyo przesłane 
być winny franco. [910]

Odpowiedź
Odebrałem dzisiaj od komitetu wyborcze­

go niemieckiego w Gnieźnie wezwania i rady 
w polskiem i niemieckićm, aby w dniu ju­
trzejszym oddać głosy na posła do parla­
mentu związku północno-niemieckiego na p. 
Nollau radiźcę ziem. Ponieważ panów, skła­
dających komitet wyżej rzeczony, nie znam 
ani osobiście, ani tóż z publicznych czynno­
ści, i miejsca ich zamieszkać także są mi 
niewiadome, jestem spowodowany publicznie 
im odpowiedzieć:

że ich uważam za nieuprawnionych do 
narzuc.nia się mnie ze swóm zdaniem, 
równie za nieuprawnionych do żądania 
odemnie, abym zmienił podług ich woli 
moje przekonanie w oborze posła. 

Zamieszkały tutaj od urodzenia znam 
moje obowiązki obywatelskie, które z hono­
rem wypełniałem i wypełniać będę bez rady 
komitetu niemieckiego w Gnieźnie.

Powyższe może służyć za odpowiedź i cen­
tralnemu komitetowi niemieckiemu w Pozna­
niu za jego przysłaną mi odezwę.

Wysokie, dnia 11 lutego 1867.
[906] Piotr Skoreszenskl.

zaliczkami, mimo poprzeduie do tego nas 
upoważnienie, nie przyjęto.

Ofiarujemy społocaeństwu chętnie to co 
mamy, to jest czas i pracę w dobrój woli; 
więcćj nie leży w naszój mocy. Dla tego 
zanosim publiczną prośbę do Czytelników, 
aby ze względu własnój 1 naszój wygody, 
ze względu na jinaczój niepodobne rozwinię 
cie się a nawet utrzymanie jedynego peda­
gogicznego czasopisma, zecbcieli już teraz 
na ręce nasze składać przedpłatę oałoro- 
ozną, a przynajmnićj za całe bieżące półro 
cze abyśmy do tego liczbę nakładu, obszer- 
ność zeszytów i dobór prac zastósować mo­
gli. Sądzim że i niepedagogiczne obywa­
telstwo głos ten usłyszy. W każdym razie 
otw ;rcio wypowiadamy choć z żalem, że je­
żeli zaległości i nowa .przedpłata w Ciągu 
bleżąoego jeszoze miesiąoa Lutego w ta­
kiej nie wpłyną wysokości, żeby prócz po­
krycia już dotąd poczynionych wydatków i 
koszta zeszytów III i IV zabezpieczyć, że 
wtedy do wydania tychże prędzej nie przy 
stąpim, aż potrzebne fundusze się zbiorą.

Oddając tak sprawę czasopisma w ręce 
publiczności, dodajemy, że roczna cena przed­
płaty w redakcji wynosi: 8 złp. czyli 1 tal 
10 sgr. [870]

Adłwśniatracyja Oówinty.

szl stow. bank. (4%%) — żąd., Meining. (4%»/,) — żąd. 
Kur» gotówki pap. pleń.: Frdr. pruski 118% płc., ldr.

111 płac., suwereny 6. 23% płac., nap. 5. 12 płac., półinauer. 
5. 10% żąd., doll. 1. 11% pł., Zagr. bańkn. 99% płc., Austr. 
banknoty 79% pic., Ros. banknoty 82% płacn.— Dyskonto ban­
kowe 4.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 70—88 tal. poślednia 
pstra polska 75 tal., jasno pstra polska 78 tal., biało pstra pols­
ka 82 tal.? pł. 2000 lunt. na kwiec.-maj 77—76%, maj-czerw. 73 
czerw.-lipiec 79, lipiec-sierp. 78'/,[tal. sprzed. Zyto: 2000 funt, 
w miejscu 55—%-56—%—57 tal. płc, piękne 57’/,— 
% płac, na bieżący miesiąc 55%, na wiosnę i maj-czerw. 54’ ,— 
—%, czerw.-lip. 55-54%, lip.-sierp, 54%—'/, tal. sprzed. Ję­
czmień: w miejscu 1750 funt. 45—52 tal. Owies: 1200 funt.

na paszę 52—66 tal. Olej rzepiowy: 100 funt, bez beczki 
w miejscu 11% tal. na bież, miesiąc ll’|„, luty-marz. 11'%, płc.

—%, wrześ.-paźł. 17"/,,—% tal. płac.
filełfis» wreeławsha, 15 lutego.

Koniczyna czerwona: ceny mało zmienione; pośled. 
12% -13% tal., średnia 14-15 tal., piękna 16%—18% ta­
lara, bardzo piękna 18'/,—19 tal. Koniczyna 1 iała, ceny 
zlabe; poślednia 18—20 talar, średnia 20—23 talar., piękna 
25—27 tal., bardzo piękna 28—29 tal. Żyto: 2000 fun­
tów, ceny złabo się trzymają, wypow. 1000 cent; na luty 
53'/,, luty-marzeo 52% płacono, marzee-kwc. 52 płc. 52’', 
tal. żąd. Pszenica: na luty 75 talar, żąd. Jęczmień na 
luty 50 tal. żądano. Owies: na luty 43% talar, żądano. 
Rzep na luty 95 talar, żądano. Oléj rzepiowy: ceny 
słabe; wypow. 200 cent.; w miejscull'/, tal. żądano, na luty 
i luty-marzec 11%, marzec-kwc. 11’/, żąd., kwiec.-maj 11’/, 
pł. 11% żądano, maj-czerw. 1'/, żądano, wrz.paźdz. 11’/, pł. 
11% tal. żądano. Okowita: ceny stałe; wypow. 5000 cent.; 
w miejscu 16%, żąd. tal. płacono 16'/, żądano, na luty i luty- 
marz. 16’/, ląd., kwiecień-maj 16", tal. pł.

Lubin, więcćj ofiarowany, obrót (pozostał mały; za 90 
funtów, żółtego 40—46 srg., nlebies. 40—45 srg.

Na targu: piękna. śred. poślc.d
D . 3Sr- s"r s£r-Pszenica biała 93-95 91 84—871
. „ żółta 91—93 88 83—85 g
Zyto 69-70 67 65 66
Jęczmień 58—60 56 53—55 ( g
Owies 33—34 32 30—31 1?
Groch 63-67 59 54—57)
Rzep 202 192 180 sgr. |
Rzepik zimowy 182 147 166 „ } za 150 funt, brutto.

„ latowy 162 152 142 „ |
CłleM» szezeelńgka, 15 lutego.

Pzzenica: ceny niższe; w miejscu 85 funt, żółta i biało 
pstra 80 - 85% tal , poślednia 70—79 tal. 83-85 funt, żółta 
na wiosnę 84—83", pł. i żądano, maj-czer. 83’.',— %, czerw.-lip. 
84—83%, lip. 84% tal. pł. Zyto: ceny niższe; 2C00 funtów 
w miej-scu 52%—55 tal., na wiosnę 58% pł. i żądano, maj- 
czerwiec 53% pł., czerw.-lip. 53|,tal płc. 54 żąd. Jęczmień 
i Q,.wies boz obrotu. Oléj rzepiowy: ceny słabe; w końcu 
wyższe; w miejscu 11%,tal. żąd., na luty 11% żądano ’/, 
płacono, kwiecień-maj 11%—% płac. %, żąd. Okowita: ceny 
słabe i niższe; w miejscu bez beczki 16% tal. pła., na luty 16’/, 
nom., na wiosnę 16’/,,—%—', płacono, maj-czerwiec 16% 
talar, żądano.

Zapowiedz. 200 centnarów oleju rzepiowego. 
tilctda warszawska, 14 lutego.

Listy zastaw. 100 ruhl. 79 płc. — Oblig. skarb, (rs. 1001 
75 płc. — Akcye kolei żelaz. warszaw.-wied. — płc. — 
Akcye kolei żel. warsz.-byd. 55’/, płc. —Nowa poż. ros. z r. pł. 
1864 prem. (5%) 107'/, płc. — Listy likw. (4%) 57% płac. 
58 żąd.

Nadesłano.
Płacenie gotówką. [922].

Osobom porządek lubiącym i oszczędnym nie możemy dość 
usilnie polecić domu krawca Savigny, 47, rue Neuve des Petits 
Champs, Paryż; sprsedaje on au comptant i daje 15 pet. rabatu.

Nadesłano.
Z zadowolnieniem poświadczam, że biały syrop piersiowy 

pana G. A. W. Mayera w Wrocławiu kupiony przezemnie u pena 
Ludw. Kocha, po użyciu połowy butelki okazał się bardzo sku­
tecznym przeciw uciążliwemu kaszlowi; sumiennie więc go wszy- 
skim cierpiącym polecam do użycia. [924].

Drezi.o, 12 marca 1862. C. G. Wagner, Privatus.

Folwark, w bliskości Witkowa w powie­
cie gnieźnieńskim przeszło z 400 mórg! 
pszennej ziemi się składający, z inwenta­
rzem żywym i martwym, jest do sprzedania 
z wolnój ręki. Nabyć go chcący niech się 
zgł szą do Kierskiego w Ktałaohowle Kem 
pem pod Witkowem. [903]

Do łaskawego uwzględnię nia.
DM

BUesakam teraz przy ul. Wodnej 
Kio. 1O. Zarazem uadmleulam, ie Jak 
dotąd tak 1 nadal przyjmuję wszelkie 
roboty tyeząoe się krawleeezyzny 
«laiuoklej z poręozsnlem Jak najsta­
ranniejszego wykonania tychże.

[68sj ł*. Skrzypińska.

Ciuli 
Wincentego Pola.

Nabywszy większą ilość egzemplarzy tej 
wspaniałej, najnowszej pieśni natchnione­
go wieszcza „O ziemi naszej“, sprzedajemy 
egzemplarz nieopr. za 1 tal. 10 sgr., egzem­
plarz w bardzo ozdobnej oprawie za 1 tal. 
20 sgr. Czynimy to w tej nadziei, że przez 
to dzieło to znajdzie jak największe rozpo­
wszechnienie i prosimy o jak najliczniejsze 
obstalunki albo wprost albo za pośrednie 
twem dobrze znanych księgarń.

Księgarnia J. PriebatSCha
[531] w Ostrowie.

Pisarz gespodarozy, k waler z dobremi 
świadectwami, znajdzie natychmiast miejsce 
■' niżej podpisanego Dominium. [888]

Kożuszkowo pod Strzelnem.
Dnia 25 bm. o godzinie 4 z południa i

dnia 28 bm. magistrat tutejszy wydzierża­
wiać będzie drogą publicznćj licytacji kil­
kaset mórg ról miejskich i szpitalnych, 
bez budynków. Mający chęć dzierżawienia 
kupić odemnie może dom mój tu pod liczbą 
166 położony, wraz z stodołą, obszernym 
sadem, szpicblerzem i oborą itd.

Środa, dnia 16 lutego 1867 r. [901]
JP. Nabok.

BjggBŁŁ,

Dwa
bardzo eleganckie francuskie bilardy z piy- 
tami marmurowemi z Paryża ustawiłem w 
dniu dzisiejszym w odnowionym moim salo­
nie bilardowym i polecam takowe szanowym 
w bilard grającym do łaskawego użycia.

{7 2]. Ł. Tilsner.
Znaczny wybór CZamych 

lyońskich materyi jedwa­
bnych poleca (829)

K,

Sprzedaż dobrowolna.
Gospodarstwo rólnicze, do spadkobierców 

ńgaty Jakubiak należące w Naramowicach 
pod Nr. 18 leżące, ma być^

dala 26 lutego rb. o godzinie 4ój 
z południa

* miejscu posiedzeń sądu w izbie pod Nr

Konieczne oświadczenie.
Czasopismo nasze, jak każde, może jistnieć 

tylko przy regularnćj przedpłacie. Liczba 
odbiorców „Oświaty“ jest wprawdzie stósun- 
kowo dostateczną, jednak do dziś, gdzie dru­
gi już zeszyt na ukończeniu tylko piąta 
część przedpłaty potrzebnćj na pokrycie 
kosztów kwartału bieżącego wpłynęła. Za 
rok przeszły, tj. za zeszyty IX, X i dawniej­
sze stokllkadziesląt osób w przedpłacie 
zalega, a nadspodziewanie wielu listów z

W księgarni J. H. Kupańskicgo 
wyszły i są do nabycia:

Rady i nauki
starego lekarza dla nielekarzy

napisał
Dr. Matecki.

Cena 15 sgr.
Również:

„Mary a“
Powieść ukraińska w wydaniu ma- 

łem po 2'/, sgr. [787]
Synu Józefie! gdzież jesteś? donieś twemu 

ojcu Waleryanowi, W. M. Borek poste re- 
stąnte. (895]

W aptece mojej jest otwarte miejsce dla
ucznia. J. Jaglelakl. [386]

Mamki rekomenduje Kareska, na Rynku 
80. ¡ 937]

Sprzedaż dóbr.
Polecono mi sprzedaż trzech majętności 

w Królestwie Polskiem położonych, miano­
wicie :

l i dóbr w powiecie włocławskim ICO włók 
pszennćj gleby z lasami, blisko kolei 
żelaznej;

2) majątku w Częstochowskióm 133 włók
z lasami, fabrykami, młynami i ko­
palniami;

3) majątku w Kouińskiem przeszło 18,500
mórg magd. z borami 6900 mórg wy- 
noszącemi,

a w W. Księstwie Poznańskiem sprzedaż
4) flóbr nad granicą polską około 1700

mórg samój pszennej ziemi;
5) dóbr 3000 mórg w powiecie wrzesiń-

fkim także pszennój ziemi;
6) dóbr 1690 mórg dobrój ziemi w Ple-

szewskiem i wiele innych mniejszych 
wsi.

Bliższych wiadomości zasięgnąć można 
przy placu Wilhelmowskim No. 16 w Po­
znaniu I piętro na lewo. [921]

Księgarnia
M Leitgebra

w Poznnnlu
poleca swój nader bogato zaepatraony 
skład książek stósownyoh dla bibliote­
czek ludowych. Katalog przesyłam na 
żądanie gratis, franco, a wyplsąląoy z 
tego katalogu książek za 11 talarów 
płacą tylko 10 tal- [738]

lłliecaijslaw Leitgebcr.
Aukcya.

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­
dawać będę publicznie w poniedziałek 
dnia 18 lutego rb przed południem cd 9 
godziny, przy WłlhelmowokićJ ul. 
nr. 18 na I piętrze najwięcój dającemu 
za natychmiastową zapłatę pościel, ubio­
ry, uniformy, bieliznę, firanki, 
książki, mapy, przyrządy do 
rysowania, winu, stoły, krze­
sła, zwierciadła, zegsrki, szafy 
do sukien, komody Itd., sprzę­
ty domowe i gospodarcze, po- 
wozlk.

Rycblewski,
[886] król, komisarz aukcyjny.

Brylanty, Perły itd.
kupują i płacą najwyższe ceny

Gnttentag i Sp.,
[914]. w Wrocławiu, Riemerzeile 9.

Donoszę szanownej Publiczności, iż, spro­
wadziwszy się z Kurnika do Poznania, ob­
jąłem skład po J. Stawskim i mam teraz 
wybór wszelkich sprzętów kościelnych, do­
tyczących rzeźbiarstwa i pozłotnictwa, ja­
ko to: chorągwie, baldachimy, obrazy do 
noszenia, klęczniki, obrazy olejne z Czech 
itp. Przyjmuję także wszelkie w tym wzglę­
dzie obstalunki, np. meble starożytnie rznię­
te, ławki itd. Buduję ołtarze, odnawiam ta­
kowe, oprawiam ryciny i zwierciadła w ra­
my z listew lub barokowe. Do tego dołą­
czyłem handel cygar i materyałów piśmien­
nych i upraszam pokornie o łaskawe 
względy. [927]

W. Trzciński,
dawniój Stawski.

Fabryka rzeźby i pozłocenia na Wodnój ul. 7.
Sposób

zarabiania na chleb.*°l^g
Kto ebee sobie zabezpieczyć intratną egzy- 

stencyą (dochód przypadkowy), niechaj się 
zgłosi do F. Dttlllnger, Mohremtr. 31, 
Berlin. Honoraryum 5 tal. [905].

HOTEL DE LA PAIX
(J. Benois)

pod Lipami No. 43, w bliskości królewskiego zamkuw Berlinie.
Hotel ten położony w samym środku ruchu handlowego i wszystkich osobliwości widzenia godnych, ofiaruje przy­

bywającym Polakom obok najtroskliwszej usługi i cen najmierniejszych nader wygodne pokoje i rozrywkę przez zaopa­
trzenie czytelni w najwięcej poszukiwane dzienniki polskie oraz przez towarzystwo polskie, które gość każdej chwili na­
potka w hotelu. Table d’hôte o 4 godzinie. Ekwipaże i kąpiele w domu.

Mówi się po polsku, francuzku, angielsku i włosku.
--------------------------------------------------------------------------

[778]
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Tylko do końca bm.rjg
Wyprzedaż!! dla wyjazdu

w Bazarze.
Ibrahim et Sliten,

[788], Nowa ul. 7.

i I
Przy ul. Młyńskiój No. 4 jest do wynaję­

cia pomieszkanie
koję na parterze i

na I p:ętrze- oraz 3 po- 
stajnii od 1 kwietnia. 

[8~8]

rs ił •?

$

Aparata Ig
stereoskopowe i obrazy.

1 aparat i 12 obrazów od 1 tal. po­
cząwszy.

Fotografie w formacie kartek wizyto­
wych po 1 sgr.

„ 4o. po 3 >/2 sgr.
„ fol. po 10—15 sgr.

Wzory rysunkowe, czarne i kolorowe, 
po zniżonych cenach poleca

Józef Jolowicz,
[9191. Rynek 74.

Przybory kościelne wszelkie­
go rodzaju,

Gotowe ornaty, kapy, stuły itd.
Kobierce kościelne,
Bieliznę kościelną 
poleca w największym doborze po najl 
szych ceaach [85

Robert Schmidt
(dawn. Antoni Schmidt.)

jtań-

■)

Najbliższe ciągnienie 
lal " ‘dnia 1 sil ar ca 1861.

Główna wygrana 250,000 flor.
5 ciągnień w roku 1867.

Największe widoki 
wygrania.

Tylko 6 talarów
kosztuje pół losu premiowego, 18 tal. 
cały los premiowy, bez wszelkiój innej 
zapiały dla wszystkich, ciągnień 1867 
r., którym wygrać można pięć razy wy­
grane po 11. 350,000, 880,000 
800,000, 50,000, 85,000
15,000 itd. itd.
6 poł losow koszt. 35 tal. 

6 całych los. koszt. 70 tal.
Ponieważ losy te zawsze są bardzo 

żądane, przeto uprasza się, aby obsta- 
lunki przy dołączeniu pieniędzy lub’ 
wpłacie pocztowej lub za zaliczką pocz­
tową przesyłano Jak najprędzój i tylko] 
jedynie wprost do domu bankowego

Antoniego Bing, g
w Frankfurcie n. HI.

^iUrzędowy wykaz wygranych przesyła 
się każdemu bezpłatnie. [873]

Gwarantowana pożyczka
państwa

40 milionów flor.
Już w dniu 1 marca wielkie odbędzie się 

ciągnienie wygranych po flor. 300,000, 
50,000, 15,000, 10,000, sześć­
dziesięciu wygranych aż do 400 llor., 
740 wygranych po flor. 145. Wpłata, wy­
nosi tylko dwa talary w prusk. kur a do­
stać można u ,8’. d. Fitehel,

dom bankowy i loteryjny,--------- . ------ . Wied: .[839] Rudolfsplatz nr. 4 we dniu.

200,000 fl. główna wygr.
nadchodzącego ciągnienia

w dniu 1 marca
wielkiej loteryi

pożyczki państwowej
wygranemi flor. 200,000, 50,000,

15,000, 10,000, ‘2 razy - *
2000, 6 razy 1000, 15 razy 500, 30 
razy 400, 740 razy 145, które w dniu 
tym niezawodnie ciągnione być muszą. 
Dla wzięcia udziału ’/, losem w tern 
ciągnieniu po 1 tal. i */, losem po 
8 tal. można się udać do podpisanego, 
który zamówienia wykonuje akuratnie 
za gotówkę lub zaliczkę, ł lany i wy­
kazy bezpłatnie i frailo. [6S1]

Chr. Chr. Fuchs,w Franhfiirtie n. ¿U.

a z nią mnożą się codziennie u mnie dopytywania o dobra na sprzedaż będące w W. 
Ks. Poznańskiem; tego roku zgłaszają s:ę mianowicie kupcy z dawniejszego królestwa 
hanowerskiego, z Frankfurtu n. M. i Holsztynu, którzy są w stanie zaliczyć 15,000, 
25,000, 35,000, 50,000, 80,000 aż do 250,000 tal. PP. właścicieli dóbr, chcących dobra 
swe sprzedać a pragnących mieć kupców rzetelnych, uprasza się, aby oferty swe wraz 
z specyalnym opisem dóbr przesłać rychło zechcieli do konce3yonov.anego ajenta dóbr

Izydora Licht w Poznaniu,
" przy Wrocławskiej ul. 32.

Szanownej publiczności donoszę niniejszym 
uniżenie, iż skład mój zaopatrzony jest we 
wszystkie gatunki sskła stołowego, 
zwierciadeł i lirztw złoconych, 
a zaraz- m polecam takowe, jako też dobre 
wykonanie wszelkich robót szklarskich.

Dawid Bley,
handel szkła i pracownia szklarska,

[770] Szewsku ul. 2<b

[809],

Krynoliny balowe, wstążli na szarfy, przepaski, 
klamry do pasków, grzebienie, broszki i sznurówki
poleca handel pasamonlezy, krótkich i białych {«warów

M. Zadka młod.. Nowa ulica 4.

Użyźniająca pokry­
wa śnieżna

W kopalni gipsu w Wa­
pnie każdego czasu dosta­
nie gipsu miałko mielonego 
do mierzwienia po 7 sgr. 6 fen. 
cent. beri. (223)
Zarząd kopalni gip

su w Wapnie.

kami«

wj-sh

J wii

4«

[920]

zaczyna ustępować orzeźwiającemu słońcu 
wiosennemu a równocześnie z korzystną tą 
zmianą pory roku budzi się także znowu 
chęć do nowych przedsięwzięć. Mianowicie 
mnożą się dopytywania o dobra rozmaitej 
rozległości, będące na spi ’ ‘ —

rtc

Najlepsze węgle

FSor. 200,000, 50,000, 15,000, 10,000 2 razy 
po 5000, 3 razy po 2000, O razy po 1000, 

15 razy po 500 Itd. itd.
muszą być wygrane iw liaóchoiiząceni wielbieni losowaniu |»ic- 
niężnem w dniu 1 marca rb.

Losów do ciągnienia tego:
’/, po tal. 1,
’/, po tal. 2,
6 po tal. 10

dostać można za przesłaniem pieniędzy lub zaliczką pocztową pod zaręczeniem 
rzetelnej i najsumienniejszej usługi, jako też planów i wykazów bezpłatnie, przez

J. Blum w Frań f rcie n. I.

ące na sprzedaż w W. Ks. 
Poznańskiem, na które zgłosili się do mnie 
znakomici reflektanci nie tylko z nowych 
części kraju lecz także gjolsUiej naro­
dowości.

Uprasza się przeto tych pp. rolników, 
którzy posiadłości swe zamierzają sprzedać 
rzeczywiście płacić mogącym kupcom, aby 
warunki wraz z detalicznemi opisami, swych 
dóbr przesłać mi łaskawie zechcieli jah 
najrychlej.

Bernhard Asch,
w Poznaniu, w Poczthalteryi.

je©rn«-My.łąsii i©
liweruje w całych i pół ładunkach wpr, 
z wag nu wedle miary w kopalniach użj 
wanej franco do domu po tanich cenach

Rudolph Rabsilber
spedytor.

[792] Szeroka ulica No. ¿0.

W V 
but( 
tor

(866)

[497],

Wotlnu 
ul. fiS, Fabryka zwierciadeł

Edward«! SchBiclita
poleca skład swój ZWierolUdol każdej wielkości 
dego kształtu, pojedyiiezyeh i ozdobnych strzał 
ranek i podtrzymywaczy- firanek, kOUSOll Zegarkowych, 
postumentów, kandelabrów itd. wedle paryzkich, lon­
dyńskich i berlińskich wzorów, ze złota, antique i naksztal 
drzewa, rozety na posowy itd. itd:
Obrazy oprawiają się w ramy eleganckie jak naitaniei. 

,9,8]. • Wodna ulica Hr 12.

Wodna 
ul. 1$,

i każ­
do fi~

Podpisany poleca się niniejszem pp. bu­
downiczym do zakładania
gorzelni, młynów i kotłów 
parowych, pasów druto­
wych (Drahtseiltrieben) itd.
wedle najnowszych i najlepszych systemów, 
wykonuje tanio i w sposób najlepszy prak­
tyczne do tego zarysy i koszto­
rysy; podejmuje się także dostawy ma­
chin i aparatów, jako też pasów do «- 
hrotn machin (Maschinentriebriemen) 
ze shóry 1 gumy (ostatnie burdzo 
polecenia godne mianowicie dla gorzelni).

Tak samo podejmuję sięobniurowania 
hotłów parowych wedle uznanych 
zasad, każdej zmiany w każdym rodzaju 
machin, podaję daićj najtańsze i najlepsze 
źródła i w ogóle udzielam rady pp. hudo-

Nasienie buraków olbrzymieli
cent. 15 tal.

Nasienie kapusty prawdziwie wie! 
kiej brunświckiój funt l1 , tal.

Nasienie kapusty prawdziwie mag(l[ 
burgskiej funt l’/3 tal.

Nasienie ogórków funt po 1 i 2 tal 
Nasienie cebuli funt po l'/2 i l2/, tai 
Przy odbiorze oko'o 10 łub 25 funt, i wij, 
cej ostatnich trzech artykułów cena stósm 
kowo jest tańszą.

A. Fleissig,
í'grodownictwo artystyczne 

i hannlowe.
Sprzedaż nasion Berlińska ulica Poznać.i-

[9!7],

sprzedaż po cenach fabrycznych 
wyrabianych przez na; wedle przepisu taj 
nego radzcy lekarskiego p. Dr. Frank at. 
gielskich karameli piersiowych (ej 
lat wielu uznany Środek przeciw kaszlowi 
chrypce) jako też skład naszych wielostroi- 
nie uznanych słodowych karmeij, 
ków zdrowia i słodowej czekolad, 
zdrowia poruczyliśmy na Poznań i okolic, 
panu E. Eoewenthal. [636]

Frankfurt n. O. w styczniu 1867.

wmczyrn.
Z zaręczeniem

sny
niu
nar
cie

W O
400
taki
Pila

Bracia Schaegel,
fabryka parowa czekolady i konfit®

się
pliw
hr.
Mia
skie
nad
Sae
wad
ks.
(Zet

nadal

[923]

Sławny biały 
nabycia w Poznaniu u

JP. .P.flBiW Poznań, dnia 15 lutego 1867.
łfii'* Niniejszóm mam zaszczyt zawiadomić PP., iż należący do śp. teścia mego
1 i |<|M. Zapałowskiego handel win,
istniejący przy ulicyjWrooławskićJ No. 13 14 pod firmą M. Zapalowgki, 
dzisiejszym przeszedijna^muie i że takowy pod firmą

najskorszej usługi uniżony

0« Hi Ulg, inżynier, 
Sapieżyńiki plae 1, dawn. Szewska ul. 11. 

Poznań. 9 lutego 1867. [835]

Wszystkim cierpiącym na odmrożenii 
poleca się : .,Dr. Oeversena balsam n¡

z dniem Mignons
talach w

J. Arendt
rowadzić będę.

Łaskawym względom polecając się, upraszam uprzejmie, aby położone zaufanie, 
którem się handel dotychczas szczycił, i dla mnie zachowaDĆm było, zapewniając z mej 
strony, tak wyborem towaru, jako też rzetelną usługą najzupełniej zadowolnić moich 
odbiirców. Ż Wysokiem uszanowaniem

&lanisłąw Arendt.
syrop piersiowy G. A. W. Mayera do

Fabryka Machin H. Cegielskiego

S. Spiro przy Rynku No. 87,

Bonbons
używane obecnie r.a hi

Pondans,
ISonbon farcis, 
iJlarons crème, 
Siuchesse pistachè, 
Oełices de liâmes,

jako tóż
l ukry własnej fabryki

w doborowych gatunkach, 
Słarloniki bardzo gustowne 
poleca po cenach umiarkowanych

S. Sobeski,
[9*28] Plac Wilhelmowski No. 8,

w Paryżu,

odmrożenia,1' n jlepszy środek, li 
każde odmrożenie szybko zagoić jako tći 
zapobiedz pryszczeniu się skory. W zt 
pasie ma'takowy w but. po 5 sgr.

(5494) apteka £Isncra.
Dom. Czerwonawieś w powiecie kościai

skim ma na sprzedaż dwuletniego stadwl 
ka pół krwi Shorthoru. [371]

liwie klacze bardzo szlachetnej krjj 
i źrebne, z których jedua Removs sa k 
sprzedaż na Dom. Chlndowo p. Poznanlen1

(831)

Się
Na
ling
nie

>r Poznaniu,
poleca przy zbliżającej się wiośnie robotygswoje około zakładania 1Iro- 
dociągow miejskich, gotowa do wszelkiej w tój mierze gwarancyi i do 
złożenia świadectw dokładnie na tóm poln wykonanych robót.,

Lejarnia tejże Fabryki dostarcza wszelkich ©«Siew ów «1© l*u- 
dftwii, jako filarów, belek, płytów, rur, schodów, krat, okien zwyczaj­
nych i wystawnych, do czego liczne i piękne posiada modele.,

Podejmuje tóź Fabryka zakładanie ctcgtlacni żclazatjcl» 
z wodnóm rurowóm ogrzaniem, a do gospodarstwa rólniczego poleca w ró­
żnych wielkościach Sączbaruie czyli prasy do wytłaczania sączków 
drenowych, Torliarki systemu Brosowskiego, oraz najnowszej konstruk- 
cyi lsrnsy «1© przerabiania, i wyciskania torfu, tak rę­
czne i konne, jako tóż wielkie do s?eściokonnej siły parowćj w kształcie 
przedstawionym na dołączonój tu rycinie.

Katalogi z rycinami i szczegółowemi opisami, równie jak Cenniki 
przesyłają się franco.________ ________________________ (881)

zaś na prowiucyi 
Mpdzychód, J 1. Börner. 
BydgOSZOZ, Rud Regenberg. 
Czempiń, Gustaw Grun.
Czarnków, L AVruk.
Dolsk, Szymon Feig.
Kcynia, S. Hirschberg.
Wieleń, H. F. Bodin.
Wschowa, Aug. Cleemann. 
Gniewkowo, Ludwik Wolff. 
Gołańoza, M. Wolff.
Grodzisk. C. R Mützei.
Gnrzno, Jakćb Munter.
Gniezno, Sam Pulwerrracher. 
Jaraczewo, M. Littmaun.
Jarocin, M. Litimann 
Inowrocław, Aptek..rz Gust. Gnoili. 
Kempno, Herm. Scbelenz. 
Krotoszyn, H Lewy.
Karnik, J. F. E. Krause,
Leszno, J. G. Schube t.

[909]
Łobienloa, C A. Lubenau. 
Międzyrzecz, A. F. Gross i 
Miłosław, F. Stein.
Nowy Tomyśl, Ernętt Lepper. 
Nakło, Fr. L-biosky.
Ostrów, Herm Gut-che.
Pleszew, J. Joachim.
Poniec, J. S. Rothert.
Fila, A. Ilerz.
Rawicz, W. Scho.pke,
Rogoźno, A. Bu .se.
Samooin, F. E. Garttke.
Szamotuły, Jul Peyser.
Śmigiel, G. E. Nitoche,
Śrem, Emil Śi.ewer1,h.
Strzelno, J. Kuttutr.
Skoki, A, Breuning.
Skwierzyna, Cbhna księgarnia. 
Trzemeszno, G. Glawsky, 
Wągrówlec Eu. Kremp.

SP.

Hotel du Nord.

En gros
stearynowe i parafinowe Świe­
ce poleca po cenach fabrycznych

K. lz©ewentlifil,
[639] Rynek pod Ratuszem No. 5.

Sawy przednie, z machiny parów, j, 

Cukier piękny, po 5, 5’ 4, 5'/2, 6 sgr. funt, 

Herbaty chińskie i dobre Araki 
poleca j Mondre,
[933], Poznań, Cbwaliszewo 29, obok poczty.

Nader bogato zaopatrzone

SM i wyjwżyczahna itó
(SnlheuP

.■SKehoilk,
184sJ <I tyć- * .< r Oi C

> çtéùaebtiß‘3.ivrxlci ¿iGté’-Ç?)ipirlitHSiiFhttółAiiki

l*astyle sta iwsseei- 
hie choroby pler- 
aioii c, na uleczenie cał 
kowite chorób piersiowych, 
jakiemi są : katar, kaszel, 
dychawiczność, ściśnienie

;o, jak B®ate łFectorale przez apte- 
aje się we wszystkich miastach w Niem-

Dobre i zupełnie odstało [slw© 
grotłszidkie w wielkich butelkach 
poleca po 2 sgr.

Izydor Husch,
Pli[934] ?lać Sapieżyóski 2.

Mieczysława Leitgebra
w Poznaniu Hotel du Nord

przyjmuje abonentów każdego dnia pod nader korzystnemi.warunkami.

leni itd., nie ma nic skuteczniejszego i
ie W Epinal. Lekarstwo to sprze-Fkarr

Czech
a Georg«
h, a w P-

Epi ____
oznanin tylko w cukierni i fabryce karmelków i czekola iy

_ _ Codziennie świeże mswSo 
szwajcarskie, z słodkiej śnre- 
tmy robiore, poleca funt po 9'/2 sgr.

S, Kisfcłer,
[938]. Wodna ulica nr. 27.

w kwartalnych ratach 12 talarów otrzymują za oalą kwotę nut 
otrzymują za 6 talarów gratis. Abonament bez premii rocznie 
1 tal. 15 sgr.

Płacący rocznie 
gratis. Piacący 9 tal. 
6 tal. czyli kwartalnie 

[516],

[674]
.-Î. Stpingiern,

naprzeciw zegaru pocztowego.

Fabryka fortepiano n
Karola Ecke w Pozunniu,

Magazynowa ulioa No. 1 (plac przy Wronleoklój
" ' ’ ,cn uznane swe pod

7
Apteka A. Beynala i Spółki,

poleca pod gwarancyą i po najtańszych cenach uznane swe po-
lolisandrowe jako tóż pianina

bramie)
każdym względem za 

z polisandru i drzewa 
e do sprzedania. [916]

dobre fortepiany poi . _
orzeohowego. W Używany fortepian mahoniowy jest także

Donosimy niniejszóm ponownie, że w interosie publiczności rólniczój oddaliśmy
wyłączne na całe Niemcy prawo i wyłączny przywilej fabrykacyi _ ,
rozdrobnionego (aufgeschlossener) jpenuvionskiego

guana
(amoniakal Superphosphat)

OhlendoriF i Sp. w Hamburgu i Emmerick n R.. i !o po i naszą sPP.
koni rolą. (925)

Hamburg w styczniu 1867.
J. D.
i Aug. Jos. Schön i sp 

wyłąozni importerowie peruwiańskiego gnana na oałe N emoy

Mutienbecher Synowie.' Sya 
i Sp

Sio zdrobnione guano peruwiańskie
(amoniakal Superphosphat)

z 10 pet. azotu przecie ulotnieniu zabezpieczonego i z 10 pet. rozpuszczalnego kwasu
fosforowego, w najdrobniejszym, natychmiast zużyć się mogącym kształcie ofiarujemy ni­
niejszem za gotówkę w Hamburgu I Emmerlch n. R.

Pr. cent, po 4V3 tal. przy odbiorze 600 cent, i więcej 
Pr. cent, po 4’/2 tal. „ mniój niż 600 cent,

centnar po 100 lunt. wagi celnej wraz z miechami
Pod względem dalssych naszych warunków sprzedaży, jako tóż pod względem 

osiągniętych fabrykatem naszym w roku zeszłym skutków pomyślnych, zwracamy uwagę 
na nasze sprawozdanie (ze stycznia rb.), którego dostać można bezpłatnie od nas lub 
tóż przez wszystkie znaczniejsze handle gnana Niemiec

Hamburg ł JEmnierieh n. R., w styczniu 1867.

Olilendorff 1 $p.
Zamówienia dla W. Ks. Poznańskiego 

cenach przyjmuje niżój podpisany.
po wyżej wspomnionych

J. Calvary.

na i 
wró 
w o 
ryci 
rek: 
nad 
zyc; 
dni: 
Doi 
nar 
stalflW środę rano

dnia 20 b. m stanę 
znowu w hotelu K e i- 

1 e r a z wielkim 
transportem krów i cieląt z łęgu notec­
kiego na sprzedaż. W. Hamann, 

[926] handlarz bydła.

ron
nic
zY
Utfl
wsi

Wystawa obrazów
W pałacu Uziałyńskich 

została po trzeci raz otworzoną w nie­
dzielę 20 styoznla. Przystęp wolny oi 
godziny 11—3 po południu za opłatą 5 sgr,

Dawniejsze bilety talarowe są już niei 
ważne. , |418] :

Sala ogrodu Indowego.
Jutro w niedzielę dnia 17 litego

KONCERT.
Początek o godz. 7’/2. Cena wnijścia 2’/, 

sgr. od osoby.
[907] C. Walther, kapelmistrz.

1 f 
dni 
dzi 
w i 
der

mi«
jest
czą
agi
tyk

W Grodzisku, nn sali pana Rutznera
odbędzie się

w niedzielę 34 lutego 1867 r.
Przedstawienie dramatyczne

na korzyść [936]r
Towarz. Pomocy Naukowej. .

Komedya w 3 aktach Jana Chęcińskie#

z o 
not 
reg
okr
poc
ten
sk:

zaPomarańcze,
Cytryny,
Paktyle,
Pigi,
Podzenki na gałązkach 

w doborowych gatunkach
poleca po ćęna.h umiarkowanych

<S’. Sobeski,
Plao ^llhelmowskl No. 3.

[929] Hotel du Nord.

Początek o 7 wieczorem.
Bilety po 2 słp. w cukierni u. Jaegera- nai

Pía cel dobroczynny!
Dnia 30 lutego wn

Bal w Śremie wn
dzi

38 SSue Taltwcswt w I®aryżs>>
(Wyroby pod pieczątką i gwarancyą wynalazców) 

Uśmierzający syrop piersiowy H. Flona Wysoko ceniony z powodu swej1) Uśmierzający syrop piersiowy H. Flona _ .
wartości przeciw katarowi, astmie, ksklnszowi, grypie itd. 21/, franka za flakonik.
2) Fate George w Epinal. Karmelki piersi- we z lukrecji. Wygodniejsze niż 

syrop Flona przeciw tym samym cierpieniom. Stawna przez 30 letnie skutki (2 złote 
i srebr. mrdal). 1 fr. 50 cent, i 75 cent, za 1, i '/2 pudełka.

3) Proszek na wodę mineralną żelazo w sobie mającą dr. Qnesnevllle. Od 
lat wielu zapisywauy ¡rzez uczonych lekarzy przeciw amcnorel, Chlorosis, chorobom 
lymf.tycz, i nerwowym cierpieniom w-ewnętrznym (nie sprawiający .obstrukcyi) 2 franki 
za flakonik.

lekar.

Petroleum
4) Balsamiczna woda na zęby J. Martina, znakom, smaku; zawiera białko emalii 

zębów, zapobiega prucbnięciu, goi dziąsła. 1'2 fr. za flakonik. [846],

JÇ islniejąeym handlem moim 
towarów kolonialnych, herba­
ty, prægsmaeækow i owoców po­
łudniowych połączyłem

Handel hartowny
win węgierskich.

Przez osobiste zakupy u producentów, 
ć ujestem w stanie zadosyó uczynienia wszel­

kim wymaganiom tak co do ceny, jako tóz 
dobroci. Zwracając szczególniej uwagę 
na wyborowe gatunki z lat 02 i 03, pole­
cam len przedmiot łaskawemu uwzylęd 
nieniu szanownój publiczności, przyrze­
kając jak najrzetelniejszą usługę.

A. Cichowicz,
przyfitliey lèerliùskiéj Wo. 13.

Nakładom i ejtrionkami Ludwika MftTibRcłi"'1 w Posnanin."

na który uprzejmie zapraszają od 
gospodarze I78GJ-, ny

Zygm. Jaraczewski. Ludw Rarśnicki i,0 
Konstanty Sczaniecki. _ ne

C H. StobwasseraiSp- 
kwartę po 7 sgr.

Wiedeńskie machiny do hawy, 
Paryskie maeliiny <9o Jkudów, 
Tace a moslędzu i lakierowane, 
Rosyjskie samowary u

H. Kluga,
Frydi-rykowska alica 33 (930)

Dom. Laskowo podŁopien
nem ma kilkadziesiąt

garncy
na sprzedał._______________  [9ijj__

Obstalfinki dlazakałdu farbierni, drap

masła

Ogród ludowy.
Sala konccitowa Taubeiu

W poniedziałek 18 Intego 1867
V 'wieczór symfoniczny.

Program podadzą afisze. ;
ö biletów za 1S sjęr. na wszysi*4**' 
wieczory symfoniczne, które regu‘ 
larnie-odbywać się będą [912]

co poniedziałek,
dostać można tylko w handlu nadworny® 
muzykaliów pp.

jŁW. Bote i G, Bock. 
Cena przy kasie 5 sgr. od osobyW. Appold.

Si,
dr
ba
ła
né
al
«i
śr

kowni1 i pralni maieryi WdSpin- 
dleru w Berlinie przyjmuje

Izydor Bosch w Poznaniu,
[935J. Plac Sapieżyński 2.

IRF Akwarye
czyli

jerlorta w kEoszach
po 15, 25 i 50 tal. za sztukę jako też ele­
ganckie świeże kwiaty ¿bukiety poleca

[918]. A.
Be* lińska ul.

Tymcsasowe uwiadomienie. ,
Hermann Monhaupt

cesarsko rosyjski sztukmistrz nadworny, 
zaszczyt donieść niniejszem uniżenie wys’ 
kiej szlachcie i szanownej publiczności r 
znania i okolicy, że z początkiem marca ' 
rozpocznie w tutejszym teatrze latowy 

produkcji

w;
b
W:
ii
ł!
W
d:
2!
Ci
U
u
P:

Fleissig
1. No. 13 w P-oznaniu.

szereg iricciorow fnnttisty* 
»tffcft (Soirée fantastique) i 
najnowszych zjawisk z obrębu nowej

[932].
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